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CO CZEKA NIEMCY?
Konferencja londyńska rozpoczęta

LONDYN (obsł. wł.). W środę o 
10.30 rano zastępcy ministrów roz­
poczęli narady na temat traktatu z 
Niemcami. Holandia i Czechosłowa­
cja przysłały memorandum, zawie­
rające ich propozycje w stosunku 
do Niemiec. Polska. Jugosławia, Ka-

f O Sunie tg « i
popisanie IrakMó»
z b. satelitami Osi

PAR ĆŻ (obsł. wł.). 10 lutego zostaną pod­
pisane w Paryżu traktaty pokojowe z byłymi 
satelitami Osi: Włochami, Węgrami, Bułgar 
rią, Rumunią i Finlandią.

i ßpvinem w sprawie Niemiec
-ONDYN (obsł, wł.) — Sprawozdaw 

CY polityczni donoszą o poważnych po­
stępach w rozmowach między premie­
rem Blumem i przedstawicielami -ządu 

brytyjskiego,
We wtorek premier Btum przepro­

wadził dwie konferencje z min. Beiri- 
nem. Główny m tematem rozmów były 
zagad ierra Niemiec, handlu francusko- 
angielskiego i węgla. Premiera Bluma 
zapewniono, ż.e obawy Francji, że po­
lityk* brytyjska w Niemczzch or«z po­
łączonych »trelach orytyjskiej i amory- 
kaliskiej, wpłynie niekorzystnie na bez­
pieczeństwo OTaz gospodarkę FraT|cji,. 
test całkowicie nieuzasadniona. ,

nada, Pidn. Afryka również nadesła­
ły swoje noty, inne kraje nadeślą 
jesztze swoje spostrzeżenia. Rząd au­
stralijski przedstawił memorandum 
głównie w sprawach procedury i spo 
lobu postępowania.

We wtorek wieczór czechosło­
wacki wiceminister spraw zagranicz 
nyoti dr dementis w przemówieniu 
radiowym z Pragi podkreślił, że dla 
Czechosłowacji probierzem rozwiąza 
nia zagadnienia Niemiec będzie sto­
pień bezpieczeństwa, zagwarantowa­
nego układem.

Czeciioslow acja żąda, aby rzeki 
niemieckie otwarte były dla wolnej 
żeglugi i potencjał gospodarczy Za­
głębia Ruhry oddany do dyspozycji 
całej Europy. Nota czechosłowacka 
zawiera m. in. projekt federacji 
państw niemieckich, pozbawionej mo 
żliwo.św prowadzenia wojny, ale zdol 
ne’ do prowadzenia gospodarki na 
właściwym poziomie.

Ostatnie silne mrozy spowodowały zamarz nłęrie morza w basenach. Na zdjęciu la- 
/ochron w Basenie Yochlowym w Gdyni (Fob E. Zdanowski)

Cyniczne oświadczenie Schwackera
REP.LIN (API). . Frazes niemieckiej portii 

socja! - demokratycznej dr Kurf Schumacher 
'Oświadczył w Monachium,- że rzqd Rzeszy 
nie może stanowić dodatku do rządów pro-

ł PIKI I
w sawe Szpicbergu

MOSKWA lubsi. wł.) — Agencja 
TASS doniosła, że Związek Radziecki 
osiągnął porozumienie z Norwegią w 
sprawie konieczności wspólnej obrony 
Szpicbergu. Komunikat agencji stwier­
dza, że rokowania z Norwegią o rewi­
zję trakLdtu z roku 1920 przeprowadzo­
ne zostały przed 2 miesiącami. Układ 
z r. 1920 przewidywał trwałą demilita- 
ryzacjf Szpicbergu i podpisany był 
przez 10 pań gtw: Norwegię, W Bryta­
nię, Stany Zjednoczone, Polskę, Fran­
cję, Szwecję, Ranię, Holandię, Włochy 
i Japonię, Związek Radziecki przystąpił 
do układu w r. 1925.

Obecnie agencja TASS oświadczyła, 
że w swoim czasie układ zawarły zo- 
słaf bez liczenia się z możliwością przy­
stąpienia do niego ZSRR. , Poza tym 
wśród sy^natariuszów znajdują się pań 
,stwa, które w tej wojnie walczyły prze 
ciw Sprzymierzonym i dlatego układ nie

udzieliły Wtocta 
pożvo?ki na odMswe

(°bsl- *ł‘). Amerykański 
Bank Eksportowo - Importowy udzielił Wło­
chom pożyczki w wysokości 100 mil. dola- 
rów.

Pożyczka paeinc-zona jest na odbudo­
wę gospodarczą Włoch i finansowanie eks­
portu włoskiego.

może być ważny. Nadto traktat nie brał 
pcx. uwagę bezpieczeństwa Związku Ra­
dzi äckiego na północy ani też zaintere­
sować gospodarczych złożami węglu na 
archipelagu,

W. Brytania, Stauy Zjednoczone 
i Francja powiadomione były o prze­
biegu rokowań. W. Brytania jest zdania, 
że cała sprawa dotyczy przede wszyst­
kim Związku Radzieckiego i Norwegii. 
Jednakże zmiana sytuacji prawnej Szpic 
bergu wymagać będzie zgody syrmata- 
riuszów układu z roku 1920.

Wizyta Wallace^ 
w Wielkiej Brytami

NOWY JORK (PAP) — były amery­
kański minister handlu, a obecnie wy­
dawca czasopisma „New Republic", Wal 
lace, podał do wiadomości, że przyjął 
zaproszenie udania się do Wielkiej Bry 
tanii w początKu kwietnia rb.

Wallace będzie gościem wydawcy 
lewicowego tygodnika brytyjskieg" 
„New Statesman and National' Marti­
na oraz grupy reprezentującej postępo­
we elementy brytyjskiej Partii Pracy. 
Pobyt Wallace'a w Wielkiej BiyLanii 
potrwa prawdopodobnie tydzień i w tym 
czasie Wallace zamierza wygłosić dwa 
publiczne przemówienia

wurcjonainych iecz mus bvć juanów any 
przez beipośrędn,-e -wybory,. » których hę 
dzie uczestniczył cały naród.
> Schumacher stwierdził, że naród niem.ee- 
ki'nie mógłby egzystować Dez Domocv a- 
lianfaw, lecz powinni oni skończyć z nieuf­
nością, Zdaniem Schumochera, nacjonalizm 
niemiecki nie jer* niebezpieczny sam w so­
bie, lecz żyłko wówczas, gdy posługują się 
nim mocarstwa ckuoacyjne jedno pfze.ciwko 
drugiemu.

Stwierdził m, że partia ■ socjai •• ■ demo­
kratyczna żale-ła, koalicję partyj socjali­
stycznych w różnych państwach słrefy ame-

Karas!rof3^y brak węgli w Italii
LONDYN (AFI). Minister handlu, Cripps 

i minister opału, Shinwell, oświadczyli wczo- 
roj na konferencji prasowej w Londynie, że 
Wiele zakładów przemysłowych; W. Brytanii 
otrzymywać będzie mniejsze przydziały wę­
gla, a niektóre - nich zaledwie połowę po­
trzebnej im ilości. W pierwszym rzędzie — 
zdaniem ministrów — należy zapewnić do­
stawę prądu elektrycznego. 20 stycznia wej­
dzie w życie nowy plan, dotyczący zaopa­
trzenia kraju w prąd elektryczny.

Obecnie def cyl węgla w przemyśle bry­
tyjskim wynosi 300.000 ion tyqodn.owo.

Przewiduje się, że taka sytuacja będzie 
trwała do końca iufeqo. Min, Cripps stwier­
dził, że przyczyną deficytu jest brak siły ro­
bocze' i , zwiększenie zapotrzebowania.

rykańskiej. SchumacMei podkreślił z radowo 
lęn em, że wygrano juz bitwę ężzeciwko' par- 
tykuląryzm®v.i' i- obecnie istnieję „tyJko,.jedna 
partio socjai - demokratyczne

Stypendia
dla świata artystycznego 

Wybrzeża
Prezydium' Rady Sztuki i Kultury 

Artystycznej rozdzieliło 1 milion zł 
w formie: subwencji dla instytucji 
kulturalno - artystycznych i w for­
mie. nagród artystycznych oraz sty­
pendiów pracowników nauKi i sztu­
ki. Subwencję otrzymali m. in.. Fil­
harmonia Bałtycka — 150.000 zł, 
Teatr Miejski „Wybrzeże“ — 200 tys. 
zł, Związek Plastyków na cele bie­
żących wystaw — 50.000 z!, literat J. 
Stępowski na ukończenie powieści 
marynistycznej — 25.000 zł.

Nagrody otrzymali: nagrodę Te­
atralną — Iwo Gall, nagrodę- Pla­
styczną — Janusz Strzelecki.

Przyznano stypendia, naukow­
com-w wysok, 100.000 zł, plastykom 
— 85.000 zł, yteiatoaa — 35.000 zł 
i muzykom — 25.000 zł.

Oo wszystkich postaf acz?
pojazdów mechanicznych
na terenie Gdańska, Gdyni i Sopotu

Belka w oku własnym
Jeszcze nie przebrzmiały echa ponure­

go samosądu w stanie Georgia nad rodzi­
ną murzyńską, złożoną z 4 osób, które be­
stialsko zlinczowano, a już Stany Zjedno­
czone mogę się poszczycić nowym „wvery- 
ne n“ w tej dziedzinie.

W Jackson, głównym m esoe sianu 
Missisipi stanęło przed sądem dwóch 
M-/etnich chłopców murzyńskich, oskarżo­
nych o rzekome zamordowanie swego pra­
codawcy. Proces trwol tylko jeden dzień. 
Podczas gdy przed więzieniem rozbestwia 
ny tłum domagał się wydania dzieci, z ma 
łoletnicf oskarżonych „wydobyło“ przy­
znanie się do winy. Obaj chłopcy skazani 
zostali na karę śmierci przez powieszenie.

Okrutny ten wrak wywołał wielkie o- 
-erzenif w innych Krajach. „Kolorowi“ oby 
watele brytyjscy złożyli w obronie chłop- 
covs petycją zaopatrzoną w niezliczone 
podpisy. Petycja kończy się słowami:

„Kraj’, w którym podobny proces mógł 
mieć miejsce, okrył się hańbą w oczach 
ludów wszelkich ras".

Stany Zjednoczone, cfóre no w.zeMuch 
międzynarodowych konferencjach I zebra­

niach ONZ tak szlachetnie występują prze­
ciw jakiejkolwiek dyskryminacji polityczne/, 
rasowej lub wyznaniowej, nie pofrałiły do­
tąd — a raczej, /ok wszystko na to wska­
zuje '— n/e próbowały nawet uporać się 
z tym problemem we własnym kraju. Mu­
rzyni amerykańscy stanowią uznaną kastę 
'udarów. Mają oddzielne przedziały w 

poci-gach, r ig wolno im wchodzić do wie­
lu klubów i lokali, przeznaczonych dla bia­
łych panów. Głośny był niedawno łokt, kie 
dy przybyło na gościnne występy do Ainę 
ryki ak'orka szwedzka Ingrid Bergman od­
mówiła występów, ponieważ wstęp du tea­
tru został Murzynom wzbroniow Lisię te­
go roazaju łaktow można by przedłużać w 
nieskończoność.

Różne Komisje i podkomisje ONZ wy­
stępują w obronie prześladowanych i róż­
nych pokrzywdzonych mniejszości narodo­
wych w Europie.

Ato/e któraś z tych komisji spo­
woduje, że Stany Zjednoczone wystąpią w
obronie uciśnionych
Zjednoczonych?

ywr * fVf.- **.*-
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Murzynów w S'onach

yom,

Urząd Wojewódzki Gdański podaje 
do wiadomości:

Na podstawie art. 5 i 8 Rozp. Piez. 
R. P. z dnia 24. 10. 1934 r. o świadcze­
niach osobistych (Dz. U. R. P. Nr 55, 
poz. 345 z 1939 r.) oraz Rozp. Ministrów 
Spraw Wojskowych, Spraw Wewnętrz­
nych, Opieki Społecznej oraz Roln’ctwa 
i Retom. Rolnych z dnia 27. 1. 1936 r. 
(Oz. U. R. P. Nr 17, poz. 152)

z dniem 17 stycznia 1947 roku zo­
stają zmobilizowane wszystkie pojazdy 
mechaniczne dla potrzeb wyborczych 
Odpowiednie nakaz/ zostały wydane 
przez Prezydentów miast. Od obowiązku 
dostarczenia wozów uchwałą Prezydium 
Rady Ministrów z dnia 19. 12. 1946 r. 
zwolnione są:

a) zagraniczne placówki dyplomaty­
czne i konsularne,

b) przedsiębiorstwo Polski. Poczta, 
Telefon i Telegra!,

c) U N. R. R. A. (Misja Zagraniczna)
d) Rada Polonii w Ameryce oraz pla­

cówki i misje zagraniczne Pomocy 
dla Biednej Ludności,

e) instyrue'e, dysponujące samocho­
dami sar'tarnvmi, jednak tylko 
oduoŚDle samochodów sanitarnych 
°ie z ił pozostałego taboru,
f) samochody Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej.

Wyjątkowe ważną względy zyęją ą«*

spodarczego mogą być podstawą uzys­
kania zwolnienia po przedstawieniu w 
Urzędzie Wojewódzkim odpowiednich 
dowodów uzasadniających konieczność 
zwolnienia.

Za Wojewodę:
Felnąm. Wojewody dla Spraw Wyborów

(—) St. Podraszko 
Inspektor

f Nowe utrudni
Zagadnienie rewindykacji d^ra” 

polskiego z Niemiec różni różnij so­
bie wyobrażają. Jedni sądzą, że Jest 
to Jakiś ulegalizowany „szaber” na 
miarę państwową, drudzy zaś są głę­
boko przekonani, ze wydobywanie 
z Niemiec tego, co jest bezapelacyjnie 
nasze, ułatwiają nam sprzymierzeńcy 
angielscy czy amerykańscy. Niestety, 
sprawa ta wygląda zupełnie inaczej.

Rewindykacja odbywa się na pod­
stawie orzeczenia władz okupacyj- 
nycn, które dnia 22 stycznia 1946 r 
ustaliły, że rewindykacji na rzecz Pol­
ski moir podlegać tylko to, co prze­
mocą z Polski było wywiezione. Na 
tej zasadzie, jeśli np. wracający do 
Polski obywatel stwierdzi, że w tym 
a w tym miejscu widział maszyny, wy 
wiezione z PruszKowa, czy Chrzano­
wa i w tym sensie odpowiednio udo­
kumentowane zaświadczenie złoży 
władzom polskim — pozostaje do za­
łatwienia sprawa wcale nie łatwa, a 
mianowicie udowodnienie właazom o- 
kupacyjnym, że dany obiekt był wy- 
wieziony przymusowo, siłą. Nie wy­

starczy bynajmniej udowodnić, że nie 
był sprzedany...

Dolej — my, którzy bezwarunko­
wo ponieśliśmy największe straty, 
choćby dlatego, że poza zlotem Banku 
Polskiego i garścią obywateli, nie ewe 
knowaliśmy w roku 1939 niczego — 
nie jesteśmy bynajmniej traktowani 
jak poszkodowani, którzy maję prawo 
żądać, ale jak petenci którym właści­
wie w Niemczech się nic nie należy.

Pretensje bowiem nasze są z regu­
ły rozpatrywane bez nas. My wnosi­
my pretensję, Niemcy zaś bronią się 
Jak mogą. Rzecz prosta, że w tych wa 
runkach nie do uniknięcia są nawet 
takie wypadki: ponieważ nie każdy
sierżant brytyjski wie, że Łódź i Iltz- 
mannstadf to jedno i to samo polskie 
miasto — Niemcy potrafią udowodnić, 
że dany obiekt był tylko w granicach 
Rzeszy przewieziony.

Następnie — ponieważ najlepszym 
przewodnikiem do miejsca zrabowane­
go dobra Jest z reguły ten, co to wi­
dział — odwłóczenie po kilka miesię­
cy prswa wjazdu dl? przewodnika 
umożliwia Niemcom swobodne ukry­
cie, przemalowanie lub rozmontowanie 
maszyn, zanim polska misja od nich 
dotrze.. Rtwindykatczy polscy stwier­
dzili np., że Kurt Lohne, który przez 
cały czas okupacji prowadził Zakłady 
Starachowickie jako „Hermann • Goe- 
rfirr - Werks” — mleszk- w domu. 
który wywiózł z Polski, po wywie­
zieniu urządzeń zakładowych

I wreszcie ostatnią, nie mniejszą 
trudnością jest udowodnienie, że dany 
obiekt jest istotnie polską własnością, 
z Polski wywiezioną. Jeśli do tego do 
dać trudności transportowe, na które 
dziś choruje cała Europa — to Jeszcze 
nH mamy całokształtu trudności re­
windykacyjnych, które, niestety, ros­
ną z dnia na dzień. Nie wiemy prze­
cież, co obiecano SchumacherowJ w 
Londynie, a Niemcy coraz głośniej 
mówią o tyin, że obiecano im nie roz­
montować fabryk, będących w ruchu...

Na 7000 adresów, wskazanych 
przez Polaków na trzy miliardy zło­
tych p zedwojennych, które są do od- 
z( skan'a — musJmr się cieszyć, że 
ojioło 20 proc. prędzej czy później do­
trze do nas z powrotem.

Dla ścisłości donać należy, że ze 
strefy amerykańskiej rewindykacja 
jest prawie na ukończeniu, podobnie 
jak ze siieiy sowieckiej, gdzie wcale 
nam truri iości nie czyniono. Jednak, 
jeśli chodzi o strefę brytyjską — to 
poślę tyifar.Ce brytyjskich władz oku­
pacyjnych bardzo dalekie jest od te­
go, co sami Anglicy określają słowem 
fair”.

Załoga „Uwity“
spilola nSćwigiti ijhmi

ó-ałoga trawleru „Ławica“ z dy­
rektorem firmy Kazimierzem Orth’- 
woinem na czele udaje się 16 b. m 
na połowy bałtyckie

Ponieważ zachodzi obawa, że tra­
wler może nie wrócić do portu ma­
cierzystego na dzień wyborów, a nie 
ma możności oddania głosów na 
morzu, załoga w liczbie 20 osób oraz 
dyrektor Orthwein deklarują, iż od­
dają swoje głosy na listę Bloku De* 
mokratycznego.

Uroczysta akademia w Gdańsku 
w 2-tsgegrocznicę 

« »zwol&nie * fars^uy
Jutro, t. j. dnia 17 stycznia l r. 

o godz. 12 udbędzie sie w sali kina 
„Światowid“ w Gdańsku, przy ulicy 
Okopowej, uroczysta akademia z oka 
zji drugiej rocznicy wyzwolenia War 
sza wy.

W programie-’
1) urozmaicona część artystyczna 

w wykonaniu zespołu teatru Iwo 
Galla w Gdyni.

2) częśt oficjalna, j* WyjGo
«B • 1 ^ '

Stanislaw Duda - Dziewiarz —- 
przewodniczący WRN. gen. Duszyń­
ski — d-ca 16 d. p., inż, Władysław 
Szedrowicz — dyr BOP, Stanisław 
Skonieczny — dyr. Banku Związku 
Spółek Zarobkowych, Zenon Wró­
blewski — członek Prezydium Mię­
dzynarodowej Organizacji Mtodaię-
*y-

Uprasza się o liczny udz af w aks 
derail -/

Stil« ifmn- i

230963



D7TFNNIK RAITYCKT

W narodzie jugosłowiańskim
Nr 15

posiadamy szczerego przyjaciela
Orzystojąc z pobytu ambasadom R P te* ■ ■Korzystając z pooyfu ambasadora R. P. 

w J Jjjąstawii J. Korola Wende na Wybrzeżu 
Przejstuwic e. „Dz.enrnka Bałtyckiego" zwró 
Pit się r prośbą 0 udzielenie /i/ywiodu. Pier­
wsze pytonie, jaki« zudaiemy P. ambasado 
rowi brzmi

- Jak uicfaaary się stosunki polsko - fu- 
goslow,ańskie przed wojnqi 

. N,°'.łB ‘Josunki przedwojenne z Jugosla­
we? byly n kle. Rządy Polski przedwrzeimo 
wej nie doceniały zarówno współpracy .os-' 
adarcze;, ,ak i ku turolnei r naszymi braćmi 

'a południu. Nc 'ody obu krojów me znały 
s ę prawie zupetn:e.

Cn wpłynęło na lak silne scememowa- 
'*tc Zę]°Zr" °^u kroiów iakie obserwujemy

C res wojry i okupacji w obu krajach, 
zwłaszcza wanto z okupantem mimo dzielą 

»go nas frontu i dużych odległości zbliżyły 
da narody- Tak wię,. ody tylko zaistniał- 

• erws. 3 możliwość -kon.fakrowonm się Pol-
l jeszcze przed ostateczną

Kiąską Niem.e , w marcu 1945 r., ;Vdy kj 
ytorium Potoki znajdowały się wrogie dy­

wizje, nawiązane zostały pierwsze kontakty 
aypiomołycrne,

9o zakończeniu działań wojennych Pol­
isa i Jugosławia skierowały przedsławiciel- 
iżwo dyplo- lü.yczne do swych krajów. W 
związki z głębokimi zmianami demokrątycz 
nymi, które w czasie wojny i po wojnie za­
śmiały w obu kraioch i w nostępstwir zro­

zumienia konieczności wspó’ irocy obu 
pańsfw na terenie . piędzynarodowym przed- 
stowioietsłwa dyplomatyczne Polski i Jugo- 
słowii zostały podniesione do rangi amLi> 
sad.

O jakie podstawy opiera się obecnie 
wspó/praco obu narodów?

Po pćłforc ocznym okresie umocniania 
stos inzów^ polsko - jugosłowiańskich należy 
sa sotowoć wzrost i uak4ywnienie współpracy 
mięazy Polską a Jugo-fawią w dziedzinach 
rycia politycznego, kuiturałneqo i ekonnr- 
cznogo.

b*?czą nm z .jgcsławią 3 zasadnicze u- 
stowy dwustronne: umowa o przyjaźni ro- 
■nocy wzajemnej, umowa o wspćłprocy kui- 
hrralnej : wreszcie umowa handlowa. Te wfo- 
śne podstawy (ormolne pozwoliły rozwir.ąć

Wywi&d z ambasadorem Wende
w całej pełni współpracę między obu kra- 
iam., I tok należy rtw:erdzić, że współpraca
w dzieazinie poi,tyki i zbliżenia rozwija się
,ak najlepiej. Wyrazem tego byty wizyty 
marszałka Tiio w Polsce I rewizyty Prezyden­
ta B.eruta i Marszałka Żymiers^ego w Ju­
gosławii. Swiodczy o tym również poparcie 
udzielone przez Polskę w żywotnych dla Ju­
gosławii interesach natury międzynarodowej.

W dziedzinie współpracy gosaodarczej 
można już zonotowar systematyczny wzrost 
obrorów towarowych między obu krojami. 
Mam nadz eję, że z czasem wymianą ekono 
miczna polsko - jugosłowiańska zajmie po- 
wużna pozycję w bilansie handlowym obu 
krajów.

Jak kształtują się stosunki w dziedzinie 
współpracy ku'furolnej?

— Umowa zawarta w tej dziedzinie obej 
muje wszystkie formy współżyc-a i zbliżenia

między narodami i taje olbrzymie możli­
wości 'trwoju stosunków kulturalnych w za­

kresie literatury, teatru, muzyki, sporłu. tury­
styki, prasy, radia itp.

Już teraz w Jugosławii ukazuje się wiele 
przekładów naszej klasycznej i współczes­
nej literatury. Niedawno gościli w Jugosła­
wii wybitr, polscy artyści. "Obecnie w Polsce 
-tudiuje kilkunastu studentów jugosłowiań­
skich na wyższych uczelniach. Niewątpliwie 
dalszo współpraca w tej dziedzinie będzie 
się rozwijać

Interesuje nas ,eszcze, panie ministrze, 
sprawa repatriacji rodaków naszych z Jugo­
sławii; co zrobiona w tym kierunku!

.V Jugosławii żyła ludność polska, osia- 
Ot-i fu w drugiej połowie 19 w. w ilości po­
nad 20 tysięcy. Minx, usilnych słorań, które 
członkoi. e Polonii jugosłowiańskiej przed­
siębrali przed wojną, aby powrócić do Ojczy

k:e-zńy, rządy sanacyjne nie zrooiły mę w 
runku reclizacji łych pragnień.

Dop ero pc obecnej wojnie 95 proc. za­
mieszkałych w Jugosławii Poloków powróci­
ło Ju kraiu i osiadło na Ziemiach Odzyska­
nych (w woj, dolnośląskim). Jest to element 
przeważnie rolniczy i rzemieślniczy.

Przykładem serdecznego stcsjnku Jugo- 
sław" do Polski może być fakt, iż rodacy 
nasi uzyskali od marszałka Tito prawo wy­
wozu do Ojczyzny całego dorobku, a więc 
wielu tysięcy sztuk bydle, dużych ilości zbo- 
ż< , m-szyn rolniczych itp. Jesł to jeszcze 
jeden aowód, jak bardzo populorna jesł no- 
i. Fjiska w Jugosławii i jak szczerego przy 
jaciela oosiedamy w narodzie jugosłowiań­
skim.

Usanie rozsiane obecnie po Polsce I Ju­
gosławii Koła Przyjaźni Polsko-Jugosłowiań­
skiej przyczynia się niewątpliwie do pogłę­
bień - tej przyjaźni i wzajemnego poznanie 
się obu narodów. ' fż)

Wmiktą§ikĘw
6 diień procesu Rzepecksepo i towarzyszy

WAkSPAWA (Obst. wł.) W szóstym I pozornej zgoazls wydano rozkaz 
u rozorawv urzesluchiwanv łv»l ;-n. Mar<„vi» ____ ,___amu rozprawy przesłuchiwany był ko 

lejny osk. Sanojca, szef obszaru połud 
niowego WIN-u.

prze-

Zeznania Sanojcy
Sanojca mówi o swym pobycie w o- 

tczie niemieckim i twierdzi, że wśród 
b i pót tysięcy oficerów w obozie był 
uważauy za Agenta lubelskiego’, gdyż 
szerzy! tam propagandę na rzecz piacsr 
w kraju. Stosunki w tym ooozie były fa­
talne: podsłuchiwano rozmowy, przygo­
towywano obezwładnienie „komuni­
stów", zaliczając do tej grupy nawet 
przedstawicie" ZNP VV przeddzień ewa­
kuacji wysłuchano cc- prawda zdania 
grupy oskarżonego i Rzepeckiego i po

RB
Vi szystkim, którzy przyczynili się do zorganizowania, oraz wzięli 

mteiai w pogrzebię tragicznie zmarłego w dniu 17. 12- 1946 w Kościerzynie

4-
Ś. | p.

ks. Alfe.isa

MĘCIKOWSKIEGO

dzierania się na zachód z uniemożliwie­
niem członkom tej gTupy powrotu do 
craju. Swe zgłoszenie się do dyspozycji 
dowódcy AK w marcu 1945 r. objaśnia 
Sanojca — jak i wszyscy dotychczas 
przesłuchiwani — wiernością „legalne­

mu rządowi . Stwierdza jednak, iż wie­
dział, że rząd ten często „spóźniał się", 
a szczytem tego spóźnienia się była spr? 
wa rozkazu rozwiązania AK. Taktyka 
czystej negacji podiy wala zaufanie do 
rządu, osk. nie mógł jednak z nim zer­
wać, wierząc w kompromis.

Przeciwko Jekonspiracii
Przeciwko wyjściu z lasu bruździ NSZ 

i Naród. Org. Wojskowa. Tłumaczyliśmy 
Borowi — mówi osk Sanojca — że kraj 
żąda zejścia z mylnej ścieżki. W depe 
szy dc Bora zwracano uwagę na szkodli­
wo oświadczenia Arciszewskiego na te­
mat Wrocławia i Szczecina.

— Widzieliśmy — mówi Sanojca — 
że Arciszewski kontynuuje politykę 
pseudomocarstwową, że pcha do awan­
tury wschodniej. Następnie Sanojca bro­
ni się przed oskarżeniem o prowadzenie 
roboty szpiegowskiej. Twierdzi, że usu­

wał z meldunków wiadomości iypc woj­
skowego,

U P A
Jeżel* chodzi o UPA, to osk. zetknął 

się z tą organizacją nad średnim Sanem. 
Meldowano mu o oficerach niemieckich, 
dowódcach oddziałów. Ludność miejsco" 
wa samorzutnie organizowała samoobro­
nę przeciwko „zielonej brygadzie", skła­
dającej Się z dezerterów, maruderów i 
banderowców.

(Dalszy ciąg na str. 5-ej)

Dnia 14 stycznia 1947 roku zmarł nagle, 
ikochańszy mąż 1 drogi tatuś

przeżywszy 41, lat, mój naj-

ze Stow. Mis, Ks. Pallotynów (P. S. M.) 
proboszcza paraill w Bytowi*

pucoowiunstw u, a w szczególność, ks. prob. Landowskiemu z Kościerzyny 
i ka radcy Wróblowi P.S.M., Siostrom Nazaretankom z Bytowa i SS. Elż- 
sielankom z Kościerzynyf przedstawicielom władz państwowych i samo- 
rządowych z Byto\va i Kościerzyny; nauczycielstwu i młodzieży szkół bv- 
łowskich, instytucjom Teligij_.ym, społecznym i katolickim organizacjom 

X parafii bytowskiej, kościerskiej i lipuskiej, krewnym i licznym przy ja- 
aołom Zmarłego, tą drogą składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

w wielkim smutku pogiązoue
12:1 RODZINA

MICH At. HANYSZ
b, dyrektor f-my „Polska Bandera" radca ZJedn. Przedsiębiorstw Portowych.

7
Pogrzeb odbędzie się dnia 16-ao bm. o godz. 14-ej z kaplicy na cmen 

iarzu miejscowym w Sopocie,

W smutku pogrążeni 
ZONA I RODZINA

W dniu 22. KII 46 zmarła ni?spodziewaniei

ZA SPOKÓJ DUSZ

ś. I p.

Salomei z Chrzanowskiej
Niewiadomskiej

Jc'anty z N ewiadomskiej

^aryszews.tiej
zamordowanych ’'rzez gestapo w dniu 28. 9. 1944 r. w Grodzisku Mazow

JANKA TUSZYŃSKA
Msza św żałobna za spokój jej duszy odbędzie się w piątek 17 bra. o go­

dzinie 9.30 w kościele Najśw, Marii °anny.

Pcryi znuw ma gazefy

W ciężkim smutku pogrążone

1230
RODZINA

PARYŻ (obsł. wł.) — We środę, P/> 
tygodniowe i przerwie, w Paryżu uka­
zały się (ji. ety. Właściciele pism i dru­
karń zgodzili się na wniosek rządu Wy 
brania arbitra.

Drukarze powrócili do pracy w ocze­
kiwaniu na wyrok arbiira-

ANTONIEGO
NiawŃadomskieno

«amordowaneoo w listopadzie 193 9 r, w Poznaniu, Fort VII,

Dr med. Maksymiliana

Niewiadomskiego
rozstrzelanego przez gestapo w dniu 6 czerwca 1941 r. w Kalisz»

Frokuraiora Alfonsa

Niewiadomskiego
zmarłego tragicznie dnia 26 wrześniu 1946 r. w Gorzowie,

A tea Parczewskiego
zamoczonego w październiku 1943 r w Oświęcimiu,

9-V,odbędzie »ię naóośeósłwo żałobne w fij/ t-tek, dnia 17 stycznia 1947 r. 
o godz. 8.15 w kościele parafialnym Serc« Jiwjs. Wrzesźczi, ul. Czarna 
o czym zawiadamiają '

SYNOWIE — BRACIA, SYNOWA, — dRATOWA.1237

Inż. Stefan Litwiniszyn
Insoektor Hl-go Rejonowego Kierown’ctwa Odbudowy zrostów

w Tczewie
^2naczoir5 Vm Krzyżem Zasługi za ofiarną długoletnią i twórczą pracę przy Kudowach 

mostów w Zelwianacli, "uławach, .Włocławku przeżywszy lat 55 zmarł zaopatrzony Ś.Ś. Sa- 
krameniami dnia 12.1.1947 r*

W Zmaiivm tracimy jednego z najwybitniejszych inżynierów mostowych, najzac­
niejszego kierownika i towarzvsza pracy,

PRACOWNICY III RKJONOWEGO KIEROWNICTWA 
74’kI * ODBUDOWY MOSTÓW W TCZEWIE.

■ j.-,t

ZMIERZCH KOLONII 
„DZiENn/K ŁÓDZKI‘‘ zomieszczo fnfere- 

Sijgcy artykuł na temat kolonii:
„Przełomowe znaczenie ONZ uw> 

daini się w sposób dla wszystkich nie 
wątpliwy, gdy — po załatwieniu roz­
brojenia i traktatów pokojowych — 
len jedyny wspólny autorytet organu
zacyjno-r.adpaństwowy świata stop­
niowo, lecz systematycznie likwido 
wać zacznie „porządek kolonialny", 
ów« panowanie zdobywczo-cywiliza- 
cyjne mocarstw żeglarskich Europv 
w wiekach ubiegiwn. Zbrojni w 
BROŃ PALNĄ Poitugalczycy i His? 
panie, Holem1 r-y i Anglicv, Francuz' 
i Duńczycy Włosi i Belgowie utrwa 
liii swe większe lub mniejsze włada­
nie kolonialne, uja.zmiając pierwot­
ne iudy kolorowe Afryki i Azji Aws 
ryki i Australii.

Miało to w przeszłości swoją ło- 
giks odkry wirżą i penetracyjną w 
głęb tajemniczych lądów, zwiąż« 
nych z całością corrz bardziej zna­
nego świata na obu półkulach zie­
mi. Mia.o to swój sens znamienn 
dla niektórych narodów pierwof 
nych, hagiczny — całkowitego wy 
niszczenia, dla Innych — ntogasla 
wiony, gdyż podnoszący tych tubvl 
ców zamojskich ku wyżynom cywil*' 
zacji i kultury europejskiej. Ala w 
toku ewolucji dziejowej, które] choć­
by najbardziej sumaryczne rozważ' 
nie przekraczało ramy artykułu ni­
niejszego, wytworzyła się sytuacja 
paradoksalna, której sprawie ci lł’vf 
uporządkowanie nastręczy jeszcze P° 
wołanym czynnikom miedzvnarud“ 
wym wiele kłopotów i trudu."
PRZECIWKO PŁYNNOŚCI SlŁv 

ROBOCZEJ
O ujemnych skutkach płynności siły rob' 

czej i sposobach walki z tym zjawiskiem P! 
sze „ŻYOb WARSZAWY“:

„Płynność siły robocze] __ to jet*
na z ważniejszych przeszkud w iwię1 
szeniu wydajności pracy. Skoro 
wzmożenia tej wydajności zależy, Jal 
wszystkim dossonale wiadomo, roz­
wój naszej produkcji, a co za ty** 
Idzie, wzrost ogólnego dobrobytu 
aż dziwnym się wydaje, że nie u*“' 
nięto dotychczas zawalidrogi, o kfórł 
tu i ówdzie potyka się nasza gosp0" 
darka.

Cóż to Jest ow płynność siły robo­
czej? Jest nią nieustanna wędrówk® 
pracowników t jednego warszta*11 
pracy do drugiego Ledwo nowozatrd 
dniony zajął swe miejsce przy masz 
nie rzy za biurkiem — a już rozglś' 
da^ s-ę za „czymś lepszym". I znóf- 
próbuje od początku.

Roczucie stabilizacji, które coraz 
głąbiej dociera do psychiki poszczę 
gólnych obywatel1 — jest najlepsza 
bodaj odtrutką na stosunek Ich 
swych warsztatów pracy.

Niemniej jednak me wuhio nam 
lekreważyć wszystkich innych środ­
ków, którymi dałoby się zwalczyć R 
specyficzną chorobę.

Toteż, naszym zdaniem, należało 
by poza wyrównaniem dysproporcja 
płac — zastanowić się z jednej stro­
ny — nad wprowadzeniem utrudnień 
w zwalnianiu się i pracy (dłuższe o- 
kresy wypowiedzenia, kontrakty), * 
drugiej zaś — nad zastosowanie!1 
pewnveh przywilejów dla pracowni 
iów, którzy dłuższy okres przepracu­
ją w Jednym przedsiębiorstwie.”

|-U< I *AlW * *. UłSńSSSSSiS



Nj DZIENNIK B'A'LTVC-Kf Sfr. ?

. . . . . . . . . , które wyiłobędztem / z morza
Kilka uweg o opłacalności

eona z dziedzin naszej prasy na mo­
rzu, która może s:e już poszczyc.r poważny­
mi osiągnięciami gospodarczymi jest rybo- 
iń'i/s vo marskie. Na ostatnim Zjaździe Wy- 
fcrzeza w Gdańsku podkreślano parokrotnie 
V sposób chlubny te wyniki. Dość powie- 
cz.rr, ze ze stanu 2, częściowa uszkodzonych 
Kutrew oraz kilkudziesięciu, też przewoźnie 
yrorozbilanych łodzi, jakie zasraliśmy w kwiet 
rru 1945 r. na naszym Wybrzeżu, doszliśmy 
na koniec grudnia r. ub. do stanu I30 kut­
ra:- i 1.082 żaglowe - wiosłowych i moto­
rowych łodzi rybackich. Kutry te zostały wy­
dobyte przeważnie z dna morza i wyremon­
towane no stoczniach Morskiego Instytutu 
Rybackiego. Część z nich zosrola rewindy­
kowana 7 N'emiec, część nadeszła do Polski 
W ramach pomocy UNRRA Cota to flotylla 
l-ybacka, pospieszni^ wyremontowana, wypa 
(rażona przeważnie w stare motory, wymag- 
jtące częstych napraw, ztowila w roku ubie­
głym 22.209 ton 'vb, wariośc: 497.518.000 
z* leśli zaś zważymy że florylla ta do stq- 
Bu 130 kutrów na koniec roku dochodziła 
(.fopmowo, że w r. 1946 łowiło średnio 88 
kutrów miesięcznie, że w ostatnim przedwo­
jennym roku 1938 przy 180 ioorych kutrach 
złowiliśmy w "olowach bałtyckich razem 
2.500 ton rvb, to dopiero wtedy ocen my, 
Jak wielki wkład do gospodarki narodowej 
baszego kraju wnosi odbudowujące się ry­
bołówstwo morskie.

Do powyższych wyr.ików za r. 1946 do­
dać jeszcze należy proce dalekomorskich 
Siatkow rybackich, które rozpoczęły swoją 
działalność w drugiej połowę roku I przy 
słonie 7 stołków na koniec tego roku odby­
ły razem 17 rejsów i złowiły' 1.115 ton ryb 
v oriości 79.190.000 zt,

Rozem więc polskie rybołówstwo morskie 
w dobyło z morza w r. 1946 prawie 577 mi­
lionów zł i o tę kwotę wzbogaciło nasze go- 
noodorsfwo narodowe.

Oczywiście, na odbudowę rybołówstwa 
morsR'eqo Państwo wyłożyło w r. ub., jok na 
nosze stosunki, dość poważną sumę 133 mi­
lionów zt. Ale proste porównanie tych dwóch 
liczb doje pojęcie o tym, jak szybko i jak 
Welokrotnie opłaca s.ę wysiłek finansowy, 
łiSti Państwo wkłada w odmzaowę w roz­
budowę łego rybołówstwo.

Ncrrodowy Plan Gospodarczy przewiduje 
w Ciągu najbliższego trzyl&cia dalsze kre­
dyty na cele rybołówstwa morskiego: w r,
!*947 kwotę 720 milionów zł, a w lalach 
Jr,4fi i >49 po ,o*. 1 rpiliaroa 4; .Sumy te 
b sdą prleźrfbczohi częśc'OWi~ "O dalszo tcT 
fciKfo.wę soboru pływającego, częścowo' zaś 
no wyposażenie naszych portów rybackich 
•t nowoczesny aparat przeładu,nkowo-od- 
Ibiorczy.

Worto sobie w zw ązku x tym zadać trud 
obliczenia na podstawie osiągnięć dotyah- 
« rasowych, choćby w grubszym przybliżem-u, 
ęłektu gospodarczego, joki dclsza rozbudo­
wa rybołówstwa morskiego przyniesie już w 
latach najbliższych.

Oblicza się, że pod koniec roku bież. flo 
to rybacka liczyć bi dzie 200 kutrów, 1.200 
łcdzi i 37 statków do potowów dalekomor­
skich. Zakładając nawet, że rvbostan Bałty­
ku n eco się przerzedzi (choć na razie to nie 
grozi), co zresztą w aewnym stopniu zrekoin 
pęnsuje się większo nowoczesnością soboru 
i jego wyposażenia, dolej licząc ostrożnie 
po 150 ton połowów na każdy kuter (w roku 
ub, przeciętny potów roczny wyniósł 170 
łon r>a kuter) oraz 10 ton rocznie na 1 łódź, 
przy 300 rejsach statków dalekomorskich i 
przeciętnym połowie po 60 ton no każdy 
rejs, otrzymamy, że połowy bołtycK e w ro­
ku bież. powinny dać 42.000 ton ryby, a po­
łowy dalekomorskie 18.000 fon przeważnie 
cennego śledzia. Wartość tych połowów we 
ług ce" obecnych (25 zł za kg dorsza i 70 
zł za kg śledzi) wyniesie poważną sumę ck. 
2.310 milionów zł, trzykrotnie przewyższają­
cą nakłady pianu,

W r. 1948 będziemy mieli 250 kutrów 
13C0 łodzi 37 statków dalekomorskich. 
Oblfczdfac podobnie, otrzymamy, że poło­
wy bobyck e powinny dać ok. 55.000 ton 
ryb, a połowy da'ekomorsk e ok, 22.000 ton 
(większa liczba rejsów, n’ż w roku bież., 
przynajmniej po 10 rejsów na każdy siotek, 
gdyż pracować one będą już cały rok). War 
tość tych połowów wyniesie ok. 2.865 milio­
nów zł

W r. 1949 ftę-ia rybacko liczyć będzie 
320 kutrów, 1400 łodzi i 40 s*atków dale­
komorskich, w łei liczbie 3 nowoczesne łraw- 
lery, budowane na stoczniach polskich, kłó- 
re w tym roku zaczną pracować. Stotki te 
powinny razem złowić 66.000 ton ryb w po­
łowach bałtyckich i 24,000 fon w połowach 
dalekomorskich o łącznej wartości 3.380 mi­
lionów z*

Ale działanie nakładów Narodowego P!a 
nu Gospodarczego rozciągnie się jeszcze na 
rok nostępny, bo inwestycje w rybołówstwie 
real.zują się stosunkowa powoli. W r. 1950 
więc będziemy mieli flotyllę, licząca 350 ku­
trów, 1,JQ0 łodzi i 46 statków dalekomor­
skich. Złowić one powinna na wodach bał­
tyckich 75.000 ton ryb i w połowach dale­
komorskich 30.000 ton. Łączno wartość tych 
połowów wyniesie ck. 3.975 milionów zł.

Razem więc, wydając w ramoch plonu 
trzyletniego około 2.720 milionów zł, otrzy­
mamy w bezpośrednim efekcie olbrzymia, 
jak na nasze stosunki, kwotę 12 miliardów 
i 530 milionów złotych!

Podxresiamy, że te teoretyczne oblicze­
nia są przeprowadzone • bardzo Ostrożnie. 
Przyjmujemy w połowach bałtyckich tylko 
cene dorsza ! to obecną, bardzo n ską. A 
przecież oprócz dorsza łowimy no Bałtyku 
szereg innych, nieraz bardzo cennych gatun 
ków ryb, jok: łosoś, makrela, węgorz itd. W 
połowach dalekomorskich uwzalędniomy tyl­
ko wyprawy na potów śleazi. W liczbie“ kut­
rów uwzględniamy, że w tym okresie wy­
cofanych zostanie z eksploatacji co najmniej 
100 jednostek przestarzałych.

Do tego bezpośredniego efektu gospo­
darczego należało by jeszcze doliczyć zyski 
pośrednie, jakie przynosi przeróoka surowca 
rybnego, jak: filetowanie dorsza, piodukcja 
konserw rybnych iłp.

Z powyższych rozważań wynika jesicze 
jedno. Daią one pojęcie o tym, jakim skar­
bem narodowym może stać s ę morze, jeśli 
naród, mający do niego bezpośream dostęp, 
chce i um.e ten aos-tęp wykorzystać.

Skarb ten w niczym nie ustępuje takim 
bogactwom naturalnym, jak węgrel i nafta.

Henryk Tefzlcff

Wolnośćjiiepodległośći dobrobyt
Wiec stoczniowców gdyńskich

Amerykańskie statki 
utB*r»<ęłąg 
na mieliznach
Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę 

na potrzebę dokładnego wytyczenia far- 
wateru na zatoce gdańskiej i oznakow? 
ma mielizn i wraków, czyhających na 
siatki u wejścia do portów. Mielizny 
w pobliżu portu gdańskiego były już 
kilkakrotnie zdradziecką pułapkę dla 
statków, Ostatnio, 13 bm. padł ich ofiarą 
amerykański parowiec „Benjam n Haw­
kins", wiozący' drobnicę LTNRR.A.

Statek ten miał być wprowadzony do 
Gdańska. Gdy okazało się, że zanurze­
nie jego przekracza możliwości wejścia 
do portu gdańskiego, pitol skierował go 
ku Gdyni. Wkrótce jednak po zejściu 
pilota ze statku w ponliżu redy gdań­
skiej „benjamin Hawkins" natrafił na 
mieliznę.

Wydział ratowniczo - holowniczy GAL 
wysłał swa ekipę holowników z Gdań­
ska i Gdyni na ratunek uwięzionym. Ka­
pitan amerykańskiego statku nie przylał 
jednak pomocy, usiłując wyswobodzić 
się o własnych siłach. 14 bm. w połndnie 
próba uda'a się. Ponieważ jednak zanu­
rzenie sirtiku od dziobu na 24 srnpy, a 
od rufv na 29 stóp i h-możliwialo wej­
ście i do portu gdyńskiego, skierowano 
statek na redę gdańską, gdzie zostanie 
częściowo rozładowany na barki, a po­
tem będzie wprowadzony do portu.

Jednocześnie amerykański statek „Sa­
rah Omen Jcwett" ładujący cement w 
Gdańsku wziął za duży łauunek i utknął 
w basenie strefy wolnocłowej. Dla wy­
dostania się z tej pułapki będzie musiał 
skorzystać z jsomocy holowników, lub 
wyładować nadmiar towaru na barki. !m|

Wiec przedwyborczy pracowników stocz­
ni gdyńskich, warsztatów Marynarki Wojen­
nej, stoczni rybcckich pracowników siłow­
ni, przy udziale min. Jedrycbc-.vskieqo, gen. 
Zawadzkiego i sekretarza generalnego K. C. 
Z. Z. Rusinka, który odbył się 14 bm. w 
13 stoczni zgromadził przeszło 3 tys rabot- 
ników. Organizatorzy imprezy, działający z 
ramienia nredzypartyjnego komitetu perozu 
rn ewawczego PPS i PPR położyli duży na­
cisk zarówno na stronę ideową wiecu, za­
praszając znakomitych mówców i znawców 
spraw państwowych społecznych, jak też 
i na stronę rewnętrzną. dekoracyjną oraz 
techniczną.

Punktualnie o godz. 14 min. 30 na znak 
syren wkroczył do pięknie udekorowanej hal' 
kadłubowej stoczni pochód robotników spo­
za łerer.u słoczni ze sztandarami, transparsn 
tarm i orkiestrą. Jednocześnie stawili się ro­
botnicy miejscowi oraz zcroraszem goście. 
Wiec zagaił wicedyrektor Filipowicz. Pc u- 
konstytuowamu si» prezydium, pierwszy głos 
zabrał w imieniu wojska, -wojewoda śląsko- 
dąbrowski gen. Zawadzki.

ARGUMENTY BLOKU
Nawbjcując do rorzney ofensywy stycz­

niowej 1945 r. mówca w krótkich żołnier­
skich słor/ach przedstawił te i olcsalr.e zmia­
ny, jakie w ciąąu ostatniego dwi-lecia zoszły 
w Polsce. Sprecyzował następnie nasze po­
łożenie polityczne na tle slosunków między­
narodowych oraz dal mocne uzasadnienie 
słuszności iir.K politycznej obecnego Rządu 
i wvrazit potęp enie destrukcyjnej działalno­
ści krajowej i zagranicznej reakcji. Charak­
teryzując przedwojenne i porównując z nimi 
obecny stan, generał podkreślił z naciskiem 
znamienną okoliczność, że Elok w aktual­
nej kampanii przedwyborczej prowadząc na 

i szeroką skalę pracę uświadcmicjąco - inform 
I macyjną nie szafuje ob ecankom-,. A-ąumen- 
i ta-mi patii demokratycznych są: trzyletni 
* plon gospodarczy, potrzeby naszej polityki 

zagranicznej i dobrobyt nasz i przyszłych 
pokoleń. Na zakończenie mówca wezwał 
wszystkich zebranych i cafy świat pracy do 
głosowania na lisię Nr 3, zapewn .ijąc jed­
nocześnie c solidarnej postawie wojska

W OBRONIE JEDNOŚCI NARODOWEJ
Drug: z kolei przemówił, wdany owa­

cyjnie przez zebranych, sekreta# qer,oralny 
KCZZ wiceprzewodniczący CKW PPS Kazi­
mierz Rus nek. Swoje piękne przemówienie 
zoczą, od wzruszającego cytatu wyjętego z 
dzieł Żeromskiego charakleryzującego walki 
socjalistów polskich w lałach 1905 i 1907 
i słowa te oaniósł do niedawne -vni.cm/rh 
walk narodu polskieqo w okresie okupacji. 
Omowiaiac obecną sytua e Polski rr-ówca 
porównał ja ze stanem ekonomicznym i so­
cjalnym krajów zachodem - euroaejsklcl,

gdzie mimo rozoaczliwych wysiłków kłosy 
pracującej paruje wciąż wyzysk robotnika 
i widmo ciągłych strajków. W przeciwstawie­
niu dc tego u nas na uwagę zasługują zgoa 
,ie wysiłki Rządu i społeczeństwa w powo­
jennej odbudowie kroju i kolosalne rezuł- 
łaty tych wysiłków

Nawiązując do wrześniowych wałk “939 
roku w Gdyni w sugestywnej formie kres ąc 
ich bohaterski i rozpaczliwy przebiec i pod­
kreślając dom nuigcy udział w nich ma= pit 
cujących, nawiązując a'o zaciętej walki z » 
kupantem i dzisiejszej dzielnej postawy iwie 
ta pracy, mówca wyraził przekonanie, że 
sztandar robotniczy symbolizujący wolność, 
niepodległość, suwerenność i sprawiedliwość 
społeczno nie wypadnie mu z rąk, skrybo 
tylko wraz z życiem.

— Nasze powojenne życie zaczynałiśrtsy 
od zera. Procą swoją zrobiliśmy bordxu dir 
żo, ale żeby wkład ten był j -szcze więk­
szy, musimy zjednoczyć się wokół progra­
mu Rządu Jedności Narodowe*. Za rozbicie 
nerodu w przeszłości płaciliśmy nm^ocłlezy- 
łościa-

Mając ją teraz, brońmy jej jednością ł 
polityką ludu i dla ludu — pcwiedrał mów­
ca . okrzykiem na cześć ądyńskich rebennf- 
ków zakończył przemówienie.

RÓWNOUPRAWNIENIE KOBIET
W imiemu kobiet Wybrzeża przemówię 

znana działaczka społeczna ob. Wancie 
Skarżyńska. W krótkim podniosłym przemó­
wieniu podkreśliła qłębak'e zmiany '«stro­
jowe naszego Państwa, które doprowadziły 
ko&iety polskie do równouprawnienia i gV> 
su. Następnie skreśliła cq.-am eierp'cn i 
ofiar poniesionych przez kobiety polski no 
przestrzeni stuleci s wyraz:la mocne przeko­
nanie że w ważnym dla nas dniu 1c słycznio 
zademonstrują one swoją :eoność i iw 
polityczny ąłosując na listę Bloku

TRZY HASŁA
Ostatni przemawiał minister Jędryjiow- 

skL W treściwym przemówieniu charaktery­
zującym dokładn e noszą sytuacje ps Etycz­
ną n-iw*łiv zwrócił uwaaę słuchaczy r>a trzy 
zasadnicze hasła Bioku Stronnictw Demokra­
tycznych, a mianowicie: Wolność, Niepodle­
głość i Dobrcbył, podkreślając, że hosta te 
nie są frazesem wyborczym, a fundamer» 
talrymi zosadami, którymi demokracjo pot 
ska kieruje się w swoje, pracy nad odbudo­
wą kraju.

• Po krótkim przedstawieniu stosunków 
polsko - niemieckich w za-ysie hisforycznyn 
i podsumowaniu ostatnich osiągnięć Stoczn 
’-okkic" wygłoszonym pa?-z wraedvrelrfora
Filipowreza, została odczytana i przyjęto 
przez okłamać,^ rezglucia zawierająca po­
stanowienie jednomyślnego popnrr'a. 
i zblokowanych partyi rw)

Pierwsza w Polsce fabryka płyt pilśniowych
powstaje w powiecie starogardzkim

5 milionów na inwestycje
dla rolników Wybrzeża.

Państwowy Bank Rolny uruchomił w 
fc-ch dniach kwotę 4 milionów 950 tys. 
•*ł na rnwesiyrje z zakresu rolnictwa w 
woj. adańskim jako kredyt średniotermi­
nowy na IV kwartał 1946 r. Rozdzielnik 
przyznanych kredytów jest następujący: 
Ńa zatrosuoiiarowanie działek z paiceła- 
cii — 100 tys. zł; dla Stacji Ochrony Ro­
ślin — 250 tys. zł, na warzywnictwo — 
490 tys ii, na podniesienie hodowli by­
dła — 2 miliony zł, na podniesienie ho- 
iowli trzody chlewnej — 500 tys. zł na 
(podniesienie hodowli owiec — 200 tys. 
fł, na podniesienie, hodowli drobiu — 300 
trys złj na podniesienie hodowli pszczół 
— '4&0 łys. żł, na elektryfikację wsi —
J milion zł. R a z, e m — 4 miliony 950 
tvs. zł.

W ramach ustalonych kredytów prze­
znaczono pewne określone sumv na po­
szczególne powiaty stosownie do ich Jaj 
konieczniejszych potrzeb. Tak np. 100 
Łys. zł, przyznane na zagospodarowanie 
działek z parcelacji, zostaną rozdzielone 
w równych częściach po ón tys. zł Kar­
tuzom. i Kościerzynie. K ed^ t na Stację 
Ochrony Roślin w wysokości 250 tys. zl 
zastał przeznaczony całkowicie Woj. 
te by Rolniczej Gdańskiej. prowadzącej 
nu terenie Wybrzeża akcję walki z qry- 
Honiami Również kredyt ra podniesienie 
hodowli drobiu w sumie 300 tys. zł zu­
żytkuje w całości Izba Rolmcza dla po- 
trostającego w jej zarządzie Zakiadu Wy­
lęgowego w Sopocie, skąd cała wieś Wy­
brzeża otrzymuje rasowi kurczęta i gazie 
kształcą się równocześnie siły instruk­
torskie z zakresu drobiarslw-a. Kredyt tiu 
podniesienie hodowli owiec otrzymaj,a 
powiaty, mające warunki do lej hodow­
li. Gdansk >150 tys. zł) i Kwidzyn (50 
tys. zl).

W zakresie elektryfikacji wsi cztery 
powiaty mają możność w tym kwartale 
Pounieść swój stan, otrzymując na ten 

specjalny kredyt- Gdańsk (400 tys. 
di Kościerzyna (350 fys. zł), Wejherowo 
150 tyre zt) i Kartuzy (100 iys. zł). Z po-

P.tsi.uiych kreuv'töw większdść pov.’iötów
'lauiiSiiiczjo mci możność wT korzv 

■»tac kredyty mi !nxio,vlę pszczół i -ya- 
zzywnictwo, a wszystkie otrzymują pew 
de sumy na hodowlę bydła i houowlę 
nrodj ch. wnej. Najwięcej kredytów 
spomiędzy wszystkich powiatów woj»

gdańskiego otrzymuje najbardziej po­
trzebujący inwestycji powiat gdański (o- 
gólna suma t milion 350 tys. zł).

Przyznane kredyty muszą być. rozpro­
wadzone w przeciągu 2 miesięcy Warun 
ki bardzo dogodne, (jk)

W ostatnich dniach obieała prasę krótka 
wzmianka o zam.erzonej budowie w ra­
mach trzyletniego planu fabryki płyt pilś­
niowych w Czarnej Wodzie na tereńe paw. 
starogardzkiego.

CO TO SĄ PŁYTY PILŚNIOWE?
Jest to artykuł budowlcny no naszym 

rynku prawie nie spotykany, nie majacy nic 
wspólneao z materialem używanym na ka­
pelusze pilśniowe, włochate. Artykuł ten jest 
wytworem neszeao wieku. Początkowo pro­
dukowany byt w Ameryce ’ółnocne-j, Przed 
dwudziestu laty p:„rwsi w Europie zaczęli 
wytwarzać płyty pilśniowe Szwedzi, Następ­
nie produkcja rozwinęła się w innych kra- 
|ocn europejskich. V/ Polsce przed wojną 
płyty te nie byty wyrabiane. Administracja 
Lasów Państwowych zam erzała wybudować 
fobrykę płyt pilśniowych, lecz w-oina prze­
szkodziła w zrealizowaniu projektu. W Czar­

nej Wodzie będzie za(em buaowana pierw­
sza tego rodzaju fabryka w Polsce.

SPOSÓB PRODUKCJI 
Płyty pilśniowe produkuje się z najgor­

szych części drewna opalowego iqlasteqo 
oraz lisciasteqo bez przyrzynania na spe­
cjalne długości. . Drewno używa się łącznie 
z korą lecz bez igieł. Używa się również 
odoadów tartacznych i różnych obrzynków 
z warsztatów stclotsklch z wyjątkiem trocin. 
Drewno bywa rozszarpywane w specjalnych 
aparaiach t, zw. defibratorach na włókna, 
z których ono jest zbudowane. Rozwłóknia­
nie drewna odbywo się przy użyciu pory 
wodnej pod ciśnieniem. Tę papkę drzewną 
następnie się ściska w prasie, suszy, krerje 
na arkusze i — fabrykacja zakończona. 
W papierniclw.e przy pomocy chemicznych 
procesów włókna rozkłada się na celulozę 
i lignozę i do daiszei fabrykacji używa się

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
ŚWIEŻE ŚLEDZIE 

1 SZPROTY
przywiózł 13 bm. do G4y*i 
szwedzki statek „Hellned . 
Towar ten w ilości 33,25 to­
ny będzie rozprowadzony 
po kraju za pośrednictwem 
Centrali Rybnej i Społem”.

..Heliiiod' którego makle­
rem jest „RalticaV, wyłado­
wuje przy nabrzeżu Polskim.

PROM TOWAROWY 
„STARKF"

przywiózł 13 bm. 2 pa-saże- 
i-qw, 19 worków poczty. Za- 
hra> r. Gdyni 19 waqot-öw 
różnych towarów jak głóg, 
makuchy, lucernę, ruk-ierki, 
wanry, obuwie o łącznej wa 
dze 153 tony.

PRACE PRZY SZCZECIŃ­
SKIM MUZEOM MORSKIM 

Odbudowa Muzeum Mor­
skiego posuwa się dalej. W 
chwili obaeuej gmach Muze- 
,,n; wyremontowany został 
w 30 proc.

WSTRZYMA®: 
SYGNAŁÓW 1 WiSlTSNY CH 

Nadawanie świetlnych sy­
gnałów czasu z wieży P. I. 
H. M. w Gdyni zostało prze­
rwane z dniem 11 bm. na o- 
kres 10 dni z powodu re- 
imnUi zegarów.

PO BUNKIER 
Cowr częściej zawijają 

do Gdyni statki dla zaopa- 
trtsnie się w bunkier. Osta­
tnio bunkrował (244 t bun­

kruj w Gdyni fiński paro­
wiec „Axel” z ładunkiem 
traiu yiowym 1300 ton soli 
7. Wismara i 23 tony kleju 
z Danii. Maklerem statku 
jest Navigator”.

NAJWIĘKSZY POLSKI
TRAWLER RYB AC ttl
Największy polski statek 

rybacki, trawler .Jupiter”, 
liczący 460 ton, a należący 
a-o przedsiębiorstwa poło 
w ów dalekomorskich „Dal- 
mor” .wyszedł w środę, 15 
inn. z Hull w Anglii na po­
łowy na Morze Północne 
i następnie przyjdzie ze zło­
wionymi rybami do Gdyni.

MAGAZYNY 
W SZCZECINIF

Biuro Odbudowy Poitów 
kontynuuje remont magazy- 
aów nr 1, 2 i 8 na Wyspie 
Górno-Okretowej w Szczeci­
nie. Łączna powierzchnia 

! tych maaazynńv/ wyno*i po- 
lyid 10,090 m kw.

Prócz tego 'rtSepoczęto re­
mont magazynu nr 9.

USZKODZENIE BARKI
Kra lodowa, zalegająca 

basenir portu, utrudnia manę 
wrowanie statkom, powodu­
jąc niekiedy awarie. Tak ivp. 
11 b. ni. w basenie min. 
KY.iiaifcowskvyao w Cclym 
holownik ..'Wilk" w r/.asie 
manewrowania uderzył rufą 
o stojącą przy nabrzeżu Ru­
muńskim barkę PZP „Marte 
Dwie osoby znajdujące się 
w barce zostały potłuczone.

a baika wskutek uszkodze­
nia zaczęła tonąć. W wy­
niku wspólnej akcji ratow­
niczej „Wilka” i portowej 
straży pożarnej barkę wy­
dobyto i zabezpieczono do 
czasu naprawy "a stoczni.

DWA DALSZE STATKI 
RYBACKIE

POD EOLSKĄ BANDERĄ
Dnia 13 bm. podniesiono 

w Anglii banderę polska na 
dwóch lugrotrawlerach, za­
kupionych dla przedsiębior­
stwa połowów dalekomor­
skich „Dalmor”. Statki otrzy­
mały prowizoryczną nazwę 
„Dal I” i „Dal V". Oba stat­
ki udają się na połowy na 
Morze Północne.

„DELTRA”
JEST WŁASNOŚCIĄ 

„DFIFINA”
Dalekomorski trawler ry- 

bucki Deltrą”, znajdujący 
się w przeróbce na stoczni 
Nr 1 w Gdańsku, nie należy, 
jak podaliśmy omyłkowo w 
jioniedziałkowym numerze 
naszego pisma do „Dalmo- 
ru”, lecz jest własnością 
przedwojennego towarzy­
stwa połowów dalekomor­
skich „Delfin", który zamie­
rza wznowić swoją działal­
ność.’

RUCH SIATKOW
Gdańsk, 12 1 13. I. 47 r.
Weszły:

duński Olle pusty, szw. Frie- 
horg pusty, duńsM. Nancy 
tętn pusty, szw. Nvrg z ru­

dą, szw. Hafn.a pusty, szw. 
Granada z rudą, szw. Iwan 
ze śledziami, szw. Oregon 
ze śledziami.

Wyszły:
szw. Astrid z węglem, szw. 
Pelle z węglem, szw. Axel 
z koksem, p-ol. Kraków z wę 
glem, szw. Sten Sture z ko­
ksem, szw. Luro z koksem, 
szw. Guńilla z koksem.

Gdynia, 13. I. 47 r. 
Weszły:

poi. Toruń, szw. Helfried z 
rybami, szw. prom Starke, 
dun. Cimbria, sow. Matros 
Żeleźniak, fin. Nidarholm.

Wyszły:
szw. Mangen, szw. Banana, 
fin. Axel, szw. Starke.

W porcie stało 28 statków.

Gdańsk, 14.1.47 r.
Weszły.

duński Orion pusty 
Wyszły:

nor, Kaprino, szw. Cali} z 
węglem, duński Effion Ma- 
ersk z węglem, duński Orne 
borg z węglem, duński Gre- 
nae z koksem. W

Guynia, 14. I. 47 r. 
Weszły:

szw. Havsbris z końmi, duń­
ski Tovelil pusty, prom Ko- 
nuug Gustaw V,

Wyszły:
fin. Hewbe węglem, szw 
Lilly, szw. Bruttfort, bryt. 
Empire Consient duń. Mette 
Skou, szw. Połci rkelu, luń 
ski Merte Tatr z węgłfjri-

samej celulozy. W płytach pilśniowych oby­
dwa te składniki drewna wchodzą do pra- 
duKcji, siad jest bardzo duża wydaj-noić, 
mianowicie dochodzi do 95 prac. wykorzy­
stania surowca. Z trzech metrów przestrzen­
nych drewna opalowego, ważących nieco 
ponad 1000 kq, otrzymuje jedną tonę płyt. 
Tu właśnie tkwi ten ważny czynnik, że z ma- 
łowarlościowego drewna obzymu-e s ę nad­
zwyczaj cenny artykuł buaowłany

Fabryka w Czarnej Wodzie obliczono 
jest na przerób około 60.000 m p. drs wne 
opałowego czyli na pradukcię 17.000 łon 
płyt pilśniowych rocznie.

ZASTOSOWANIE I WŁASNOŚCI 
« TECHNICZNE PŁYT
Największe zastosowanie płyty mają w 

budownictwie. Płyty miękkie używane są da 
izolacji cieplnej, czyli do zwiększenia cie­
płoty budynków i do izolacji akustycznej. 
Płyta miękka grub. 13 mm, o wadze 1 m kw 
około 3,5 kq ma te same własności izolacji 
cieplnej, |ok mur z cegły grub. 25 cm o 
wadze 1 m kw. 450 kg lub też beton qrub. 
16 cm o wadze 1 m kw. — 800 kg.

Płyty półlwarde i twarde służą jako rno- 
teriat składowy w konstrukcjach budowli 

Płyty pTin.owe można pokrywać farbce 
mi, lakierami, politurą, woskiem lub pozo­
stawić w stanie noNralnym.

PIyiy ekstra - twarae używa s-ę d, ukł-ą. 
da-ńa posadzek. Można je spec' tnie zapra­
wiać do imitacji marmuru, terrakoty, kafii 
i 1 p.

Płyty pilśniowe stosuje się jeszcze w prze 
myślę stolarskim, meblowym, skrzynek ra­
diowych, wykończenia wnętrz budynków, o- 
krętów, wagonów, samolotów, samochodów 
e. t. c.

DLACZEGO W CZARNEJ WODZIE? 
Dlaczego łabryka płyi pilśniowych ma być 

pobudowana w Czarn.ej Wodzie?
Do fabrykach płyt potrzebny jest suro­

wiec drzewny i duża ilość wody. Dlatego 
też miejsce pod fabrykę zostało wybrane 
w Borach Tucholskich i nad rzeką Czarną 
Wodą. Fabryka będzie otrzymywać do pro­
dukcji zrayny z okolicznych tartaków |ok 
Zblewa, Kaliska, Czarna Woda, Czersk, Go­
towiec, Rytel, Łobada, Szlactua oraz gorsze 
jakości drewno apaiawe z sąsiednich rvao- 
leśniclw.

Właśnie nadszedł okres prawadzenia w 
tamtejszych lasach intensywnych czyszczeń i 
trzebieży młodników, które rozeigga'q się na 
olbrzymich przestrzeniach, dochodząc do 
połowy powierzchni nodleśnictw z zalesień 
po .nwazji motyla sówki chojnówki w okre­
sie 1924—26 roku z nawrotem w 1932—34 
roku. Gąsienice teqo wroqa lasu sosnowe­
go tok się wówczas rozmnożyły, ze 60.000 
ha slanowiqcych 40 proc. powierzenni Borów 
Tucholskich musiało być w cigau paru lat wy 
rąbanych, c następnie zalesionyah*

Obec.i.e z czyszczeń zagę szczonych mted 
nikomi pozyska się mało v/crfośc:owy mate­
riał opałowy i użytkowy a natomiast wy- 
okowarfuściowv artykuł budowlany.

■ Int M locfcwnti i
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Uczciwa praca czy świstek 
papieru?

Öyl sobie człowiek pracowity, zdolny, 
uczciwy, który r.,e umiat spekulować ani sza- 
brować, a że mieszka* w Drohobyczu, w,ęe 
procował tcm przez 39 lat jokc urzędnik za­
rządu miejskieqo.

Wreszcie wybuchła woina, która nieubfa- 
golr'e zabrała mu wszystko, nie oszczędza­
jąc ładnej „przyjemności“ pozostc gcych do 
jej dyspozycji, burząc unormowane życie sta 
rego człowieka.

Po repctriacji do Polski (w 1945 r.) 71 -let 
fu chory człowiek nie mający z żoną żad­
nych środków utrzymania zaczgł starać się a 
emeryturę na którą pracował 39 lat. Napi­
to* podomo do 'Zarządu Miejskieqo. Zarząd 
Miejski stwierdził, że nie może wypłacić e- 
meryt- y, ponieważ peient nie pracował w 
Gdańsku, tylko w Drohobyczu i wobec tego 
władze państwowe zobowiązane są do eme- 
.ytalnegn zaopatrzenia. Napisał podanie do 
województwa, województwo odesłało do Zc 
rządu Miejskieqo, Wreszcie Zarząd Miejski 
uznał, że jedna1, on jesł kompetentny do 
załatwieni tej sprawy i kazał zgłosić się za 
dwa łygoc i e. Nareszcie nasz były urzędnik 
nabrał nadziei, ale kiedy zqłosił się po 
Jwócł tygodniach wynikty znowu jaKieś tru­
dności i kazano mu załosić się po następ­
nych dwóch fyqodniach — potem po miesią­
cu i znowu po mies ącu itd. Nasz cierpliwy 
człowiek nawet przyzwycza i się do łych ma 
gistrockich pielgrzymek, ale po roku, kiedy 
mu rsne już weszły w krew — wybuchło 
bomoa. Ołóż Zarząd Miejski nie mając wię­
cej prełekstów do przewlekcnia sprawy ka- 
łegoryczn e odmówił przyzncnia emerytury 
ponieważ petent nie został niądy formalne 
rpensjonowany, bo chociaż był stary uwa­
żał, że może pracować i pracował do ostat­
niej chwPi istnienia państwowości polskiej. 
A kiedy teraz odzyskaliśmy, byr panstwovvy 
człowiek tak pozostaje bez renty, bo chociaż 
■na wszystkie dowody swej 39-letniej pracy 
braKuje mu papierka zwanego dekretem e- 
■nerytalnym. Spyta* się, co ma zrobić, do 
kogo pisać, koqo prosić, kta qo ma spen- 
'janować? Odpowiedzi nie dostał. Nasuwa 
lię pytanie co iesr ważniejsze — za co po­
biera ii ? -entę, za długą uczciwą Dracę, 
czy za dekret emerytalny? J F.'

Dziękuję za pomoc
W u* ysiKim ofiarodawcom, którzy 

przyszli mi z pomocą moralną s material­
ną, a mianowicie: p. komendantowi po­
sterunku MO w Pruszczu za ofiarowanie 
mi pracy, P, P. L. Gasnik za ofiarę 1000 
d, W. Januszewskim za 1000 zł, M. Kem 
pińskiej za 300 zł z Gdyni, L. Wysoc­
kiej za 500 zł z Sopot, K. Redo za 300 
zł z Wrzeszcza, K. Sołtysikowi za 200 zł, 
W. Ksiązyńskiemu za ?00 zł; a w szcze­
gólności Szanownej Redakcji „Dziennika 
Bałtyckiego" nie tylko za ofiarowanie 
mi 480 zł, lecz i umieszczenie w swym 
poczytnym piśmie apelu do społeczeń­
stwa — składam tą drogą w imieniu 
swoim i dzieci serdeczne Bóg zapłać.

H. Maria Popławska 
Gdańsk-Orunia, ul. Raauńska 2,

Dajcie nam wodę!
Raoość zapanowała wśród mieszkańców 

uł. Górka w Gdańsku, gdy z początkiem 
grudnia ub. r., po ciężkich zmaąaniach z biu 
rokracją i przezwyciężeniu trudności techni­
cznych, puszczono wodę-

Musieliśmy po nią chodzić do odległego 
irpltala (z zegarów miejskich zabroniono 
wyb'erania wody) przemierzajgc kilkaset me 
rrów uciążliwej droqi i pa długich schodacn 
(69 słupni), po jakichś dolach, dziurach itp. 
Ałe i lok jeszcze bvło wzalednie zimno i 
śniegu nie bvło.

Polem puszczono nom wadę
Niestety mieliśmy jq przez kilka dni tyl­

ko i to strorzn e mało. Potem była tylko no­
cami, potem już tylko od 1 do 3 w nocy mo 
źna było złnpac traszkę drogocennej wody. 
Teraz nie mo jej wcale.

PN _zę sooie wyobrazić nabieranie wody 
garnuszkiem z zegara (mimo zakazu) przy

metrów, co jest bardzo złe. Druga strona — 
ta marsz do szoitala po oblodowociałych 
schodach : ewentualność połamania nóg. 
Zdaje się, że czy jedno, czy drugie wyjście, 
oba nie sq dogodne.

Już jedna spośród lokatorek idzie do 
szpitala, chora z przeziębienia i przedżwi- 
gania, |uż niejedna gospodyni, przewróciw­
szy się na lodzie raz i drugi nie może cho­
dzić po wodę.

Słuchajcie, w czyjei ta mocy, niech zwró 
ci na lo uwagę i da nem wody.

Na u!. Górka mieszka kilkaset rodzin ro­
botników, urzędników, wojskowych, mieszka 
młodzież szkolna i ja proszę w tej chw;li nie 
dla siebie, lecz występuję w imieniu wszyst­
kich m eszkańców.

Dajcie nam wody!

Czy diclego, że mieszkamy między gru­
zami nie istniejemy na Uście pełnoprawnych 
mieszkańców Gdańska?

Jeden z mieszkańców ul, Górka

ODPOWIEDZI REDAKCJI
1 U. STUDENT POLITECHNIKI, JURAND, 

Na razie sprawa abonamentów ulgowych zo­
stała już przez miodzież wszechstronnie o- 
świetlona. Obecnie czekcmy na odpowiedź 
MZK GG. Jeżeli ta odpowiedź okaże się nie 
wystarczająca, przystąpimy do drukowania, 
dalszych listów, które napływają do nos bez­
ustannie.

„SŁAWA“, WRZESZCZ, iemaf — piękno 
Z;em Odzyskanych - wdzięczny, ale forma 
,:toracka jeszcze niedosiaiecznie opanowana.

Oliwa przed rvborami
GćausL — Oliwa z wyjątkową powa- 

gą przygotowuje się do nadchodzących 
wyborów. Uderza tutaj znaczne zainte­
resowanie i wkład, okazane przez czyn- 
*iiki pozapartyjne społeczeństwa oliw- 
skiegc W skład Obywatelskiego Korni 
teru Wyborczego (z spółdzielcą N. Pole­
skim, urzędnikiem A. Kamińskim i kup­
cem F. Szymańskim na czele) wchodzą 
tu w szerokim wachlarzu przedstawicie 
le wszelkich grup społecznych, od pre­
zesa. stowarzyszenia kupców czy nau­
czyciela po kolejarzy, inwalidę, rzemieśl 
ników i robotników. Odezwa, wydana 
przez Komitet do obywateli Oliwy, wy­
raża zdrową troskę o ciągłość wysiłku

państwowego, o uniknięcie nowych 
wstrząsów wewnętrznych, podkreśla mo­
menty pozytywne i łączące. „Rozważcie 
głęboko w sumieniach... — głosi ode- 
zwa — So.usz Narodów Słowiańskich, 
będący myślą przewodnią Bloku Demo­
kratycznego, jest postrachem dla Niem­
ców, którzy od wieków pracują nad roz 
biciem tej potęgi!.. Nie czas na waśniei 
Musimy stworzyć jednolity front pracy! 
Dłonie, które niedawno dzierżyły kara­
bin i granat, muszą dzisiaj pochwycić 
nług i młol i budować Polskę! Zapom­
nieć, co nas dzielił Budujemy wielki* 
Polskę dla wszystkich, a nie dla wy ora­
nych"!

Jak glosują bezpartyjni?
&TU/mc«r

LISTY DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE'* NALEŻY KIEROWAĆ POD ADRESEM 
REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO“. GDYNIA, UL MSCIWOIA 9.

Jeden z jjowazmeiszych kupców nie na­
leżący do żadnej partii i n e kryjący swoich 
poglądów konserwatywnych, pan B. odpo­
wiada :

— Mimo, że w bardzo wielu punktach 
nie zgaazam się z naszą obecną polityką 
wewnętrzną, glosować będę za Blokiem. 
Choćbym chctał nawet, to nie mogę inaczej, 
bo nie widzę innej droqi dla naszego gos­
podarstwa, a ono obchodzi mnie najwięcej.

»Mu m
Ł

rmisiefiüä treść czasu
wiarą India polskiego«
Rozmowa z kandydatem Bloku, ks. Kołakowskim

Na liście Bloku Stronnictw Demokra- 
ycznych w okręgu Gdańskim widnieje 

kandydatura kapelana Marynarki Wojen 
nej ks. Tomasza Kołakowskiego. Zwra­
camy się dp ks. Kołakowskiego z paru 
pytaniami.

— Jako stronnictwo katolików godzi­
my w swym programie rewolucyjną treść 
czasu z wiarą ludu polskiego. Obraliśmy 
drogę złotego śrocłka, chcemy stanowić 
spójnię, łączącą ludzi radykalnych prze­
konań lewicowych z wyrazicielami ideo-

wa opartą o nowy lad społeczny! Wła­
sne sprawy musimy ująć we własne rę­
ce.

Zdajemy sobie spiawę z pewnych nie 
dociągnięć naszej polityki wewnętrznej, 
ale’wiemy również,, że nie negacja jałowa 
uzdrowi nasze stosunki wewnętrzne, lecz 
ożywiony dobrą wolą wspólny wysiłek 
całego społeczeństwa.

— Co zamierzi ks. kapelan realizo­
wać jako poseł dc Sejmu Ustawodawcze 
go?

— Przede wszystkim te wszystkie po­
stulaty, które stawia sobie nasze stron­
nictwo. Będę walczył o usunięcie zaco­
fania gospodarczego Polski, o wyzwole­
nie społeczne człowieka pracy 1 podnie 
sienie jego stopy życiowej, o szeroko za 
krojone inwestycje mieszkaniowe, o o- 
chronę praw i interesów kobiety w rodzi­
nie i społeczeństwie. Stronnictwo nasze 
popiera zdrową inicjatywę prywatną, dla 
tego będę się starał o to, aby rzemiosło, 
kupiectwo i drobna wytwórczość miały 
zapewniony pełny współudział w odbu­
dowie i gospodarowaniu krajem. Jako 
przedstawiciel stronnictwa katolickiego 
1 reprezentant duchowieństwa, będę pra 
cował w dalszym riągu usilnie nad wzmo 
cntonlem autorytetu autonomii i kościoła 
w Polsce.

50 sł, mrozu i niestonie jej potem kilkaset nej?

—- Jak nam wiadomo, ks, kapelan re­
prezentuje Str. Pracy. Jakie argumenty 
przemówiły za tym, że stronnictwo to 
na Ziemiach Odzyskanych idzie do wy­
borów wspólnie z Blokiem?

— Wychodzimy z założenia, że spe­
cjalnie tu w Gdańsku, na który zwró­
cone są cezy zagranicy, nie wolno nam 
okazywać naszej słabości narodowej, nie 
wolno nam prowadzić sporów partyjnych 
i walk wyborczych. Musimy wykazać 
wobec obcych jedność i wspólną wolę 
działania całego polskfego społeczeń­
stwa.

— Jaki jest stosunek Str. Pracy do 
obecnej nasżej rzeczywistości politycz-

Przy chor/ch pręta jest ciężka
Jesteś mu na koniec ym oddziale yewnętrz 

/tym Szpitala Miejskieqo w Gdyni. Dochodzi 
godzina 10 rano. Chore oczekujg wizyty le­
karza Silniejsze rozmawiają lub czytają, 
ciężko chore drzemią lub leżą bezwładnie, 
patrząc obojętnym na wszystko wzroki rm w 
przestrzeń. Co chwila rozlega się wołanie:

— Panno Zosiu, proszę mi podać wody!
— Proszę pani rroze pani przyniesie mi 

•“■motor!
Ponno Zosiu to panno Janko owo. Cho­

re, które nie moqq jeszcze ruszyć się z łóż­
ka, wzywajg posługaczki, które dyżuruję w 
małej kuchence przy korytarzu. Wołanie sły­
chać, pontoważ drzwi, kuchenki : wszystkich 
pokoi sq otwarto. Jeśli któraś r ciioryh nie 
ma siły głośno zawołać, wyręc jq zdrow­
sza towa-zyszka. Zreszłg do obowigzków po­
sługacze!. na.eży' ciągłe zaglgdanie do cho­
rych

Posługaczki rwierzan się nam ze swcich 
loświadczeń szpitalnych i kłopotów

— Wolę sta razy pracować na oadzia- 
toch kobiecych — mówi jedna z nich — 
kobiety są dużo cierpliwsze. Mężczyźni stra­
sznie grymaszg, a jak zdarzy się ja! i go­
rzej wychowany, ta potrafi nawymyslać 
Srzydk:mi wyrazami I czasem nowel zacze- 
otają, bo u nas w szp:talu jako posłuąoczki 
orcetng pc “wair e młode dziewczęta.

— Ale i wy, tu na oddziale kobiecym, 
mocie chyba ciężką pracę?

— Tutaj jest trochę ciężej, niż na innych 
oddziałach. Trzeba bardzo uważać, bo na 
tartych oddziałach wszyscy chorzy dostają 
jednakowe jedzenie, a u nas, na wewnętrz­
nym, wiele chorych ma oddzielng dietę. My 
musimy o tym pamiętać i pilnować, żeby 
nie dać chorej czegoś fakieqo, co by jej 
mogło zaszkodzić.

Dowiaduję się z niemałym zdziwieniem, 
że posługaczki szoitalne uważają oddział 
położniczy za najlżejszy, a męski wew­
nętrzny za naigorszy. Nie SKorżą się jednak 
na prasę, powiadają, że można się przy­
zwyczaić, ale trzeba mieć wrodzoną cierpli­
wość i dużo samozaparcia.

— Nie keżdy nadaje się do posługi przy 
chorych.

Posługaczki nie norzekcrjd też na wyna­
grodzenie, chociaż zarabiają niecałe 3000 
miesięcznie.

— Mamy zara całodzienne utrzymanie 
i Sf>an:e na rmejscu.

Z pev/nosclq tez otrzymują dodatkowe 
wynagrodzenie od zamożniejszych choiych. 
Niezależnie od feqo należy się uznanie dla 
łych dziewcząt, które wykonują zawód, wy- 
magojąęy poświecenia, (t.)

logii skrajnie prawicowej. W pełń, uzna 
jemy osiągnięcia Rządu Jedności Narodo 
we] takie, jak: upowszechnienie oświaty, 
demokraryzację armii, reformę rolną itp. 
Potępiamy zbrodniczą działalność podzie 
mia. Do tych młodych ludzi, którzy w 
nieświadomości, w zaślepieniu prowadza 
walkę opozycyjną wołamy w imię hasła 
Polak Polakowi bratem: wyjdźcie z lasu, 
chwyćcie za młot, plug, pióro, twórzcie 
wspólnie z nami Polskę silną, sprawietlU

Mowie P.S.M.
s ai? na gruncie

jedności narodowej
12 bm. odbył się wiec przedwyboę- 

czy uczniów P S M., pracowników i ich 
rodzin. Przemówienia na aktualne tema­
ty wygłosili: kmdr Wielowiejski, ob. Żu 
rawa i dyr. Maciejewicz. Po wysłucha­
niu referatów uchwalono rezolucję, za­
lecającą jednomyślne głosowanie na li­
stę Nr 3.

Sprostowanie-

lopmj mim w Mi 19 ni.
zakazane

Na podstawie okólnika Prezesa Rady Mi 
rrisfrów z dnia 14. 11. 46 r. Nr 10—4/2, wy­
danego w porozumieniu z Ministrami Admi- 
n.stracj Publicznej i Z.ent Odzyskanych za­
kazuję urządzania w dniu 19 stycznia 1947 r. 
wszelkich imprez sportowych, widowisk, roz­
rywek : uroczystości Dubllcznych,

Prezydent miasto'
H, Zakrrewski

Nasze rycie handlowe poirzebu|e przede 
wszystkim stabilizacji, a tę staoilizację wew­
nętrzną możemy uzyskać tylko drogą kon­
solidacji politycznej. Jako kupiec chctałbym 
ab, z handlu zniknęły dwa zjawiska: zastć 
i nie sporadycznie zjawiającej się drożyzny. 
Te dwc zjawisKa bowiem uniemożliwiają 
normalny handel, który jest przecież wymia­
ną w czasie i przestrzeni, a nie może być 
jakąś karkołomną ekwilibrystyką, jak przy 
arożyźnie, cni smętną wegetacją, jak przy 
zastoju. Stabilizacja życia państwowego spo 
woauje poprawę w tym wząlędzto bo, po 
pierwsze unormuje wartość pieniędzy, wzmo­
że więc. do nieqo zaufanie, a wtedy zahamu­
je również gwałtowne podrywy drożyzny, 
jokich byliśmy świadkami ostatnio. Z drugie* 
zaś strony przy unormowaniu innych spraw, 
jak np. tych, które dotyczą prawa własno­
ści nieruchomej — wzmoże sie ruch budowlą 
ny, który zawsze wyklucza zastój. Mnie za­
leży na tym, aby zarobił robotnik budowla­
ny, bo dopiero wtedy ja zacznę zarabiać, 
a od nas obu — urząd skarbowy, co upłyn­
nia pieniądz i w dalszej perspektywie likwi­
duje zastój aługotalowo. Przy sfabilizaci' 
wewnętrznej łatwiej o zewnętrzną, a przy 
zewnętrznej — o handel zagraniczny, do kio 
rego tęskni każdy prawdziwy kupiec, Dopóki 
ńe ma !ej stabilizacji — ta cóz za szanse 
dla uc.-.cweqo kupca handlować kradzioną 
UNkR‘a? Cóż za szanse deptać ciągle po 
własnym podwórku i handlować jakim'S ,,o- 
kciziorri" towarowymi, qdy można dołrzeć 
do zagranicznych źródeł towarowych i do 
zagranicznych klientów? A te wszysiko jest 
niemożliwe w atmosferze tymczasowości, v7 
tej atmosferze można się iylko szarpać od 
zastoju cło drożyzny i patrzeć na fo, co w 
normalnych warunkach byłoby „płaceniem 
podatków", a w dzisiejszych warunkach jesł 
po prostu „uciskiem fiskalnym“*.

— A na jakiej zasadzie twierdzi par., Ż3 . 
kupiectwu będzte po wyborach lepiej? Nie­
którzy kupev srdzą, ze ta co pan nazywa 
„uc skiem liskalnym,'“ po wyborach wsdłcto 
do niesłychanych qrarrc.

—• Kupcowi nie wtedy |est c.ężkc, gdy 
mu karą dużo ptecić, ale wtedy, gdy nie ma 
z czego płacić. Ja osobiścta wolę zarcLiać 
więcej i placć duże podatki, ni: meb, bo 
te duże oznaczać będą duże zarobki, bo nie 
będę zmuszony zamrażać gotówki w niepew 
nych lokatach iub ryzykować w nielegal­
nych obrotach, qdy będę móqł wszystka go­
tówkę ulokować awnie w moim handlu, A 
to Pędzie możliwe nie wtedy, gdy handt;, 
nie będzie gn ecioiy podatkami, ale wtedy, 
gdy będzie miał większe niz dziś szansę 
rozwojowe. I dlatego nowe! gdybym wierzył 
w te plotki, ądybym był głęboko przekonany 
że po wyborach wzrośnto ucisk fiskalny, to 
i takbym qfosowat za Blokiem, bo nie han­
dluję z 'ęki na zb;equ ulic, ale ze ...lepu. 
Ten, co handluje z ręki nie ma możności 
powiększenia przedsiębiorstwa —- o ja da 
teqo wiośnie daże — zakończył nasz roz­
mówco, fytrp)

n Leśnicy nd^ń^cy
Bloli em Strnn. Demokratvowli

13 stycznia 1,947 roku w siedzibie Zw. 
Zawodowego Pracowników Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego odbyło się zebra 
nie przedwyborcze pracowników D. L. P. 
w liczbie kilkuset osób, na którym po 
wygłoszeniu referatów przez ob ob.: Za 
charewieza, Prezesa Związku Zawodowe­
go, mgr. Więcku. Dyrektora Lasów Pań­
stwowych, dr. Łan uchę, inż. Urbańskie­
go i dr. Mroozkiewicza, uchwalono je­
dnogłośnie rezolucję następującej tre­
ści:

My pracownicy Dyrekcji Lasów Okrę­
gu Gdańskiego w Sopocie, zgromadzeni 
na wiecu przedwyborczym stwierdzamy, 
ze ustrój demokracji ludowej uchroni Pol 
skę przed klęską wojny, kryzysu i bez 
robocia że Polska Ludowa nie będzie 
krajem zacofania gospodarczego, emigra 
cji i tułaczki za chlebem, a będzie kra- 
,em powrotu tułaczy do Ojczyzny. Prze­
konani jesteśmy; że Blok Demokratyczny

dokończy dzieło duchowej 1 gospodar­
czej odbudowy kraju, zrealizuje 3-letnl 
plan gospodarczy, zaspokoi i usunie nie­
dostatek. Zadania te zrealizujemy przeaa 
wszystkicm w drodze uprzemysłowienia 
a podniesienia gospodarczego kraju 
oraz pełne wykorzystanie potencjału 
gospodarczego Ziem Odzyskanych, Osią- 
.gnięeia te uczynią Polskę krajem za­
możnym i Spokojnym, krajem sprawiedli 
wości społecznej

Wobec tego jednogłośnie uchwalamy 
i postanawiamy w dnie 19 stycznia 1947 
roku w glosowaniu do Sejmu Ustawedaw 
czego zadokumentować nasze solidarna 
demonstracyjne głosowanie na listę N 3 
Bloku Stronnictw Demokratycznych i Zw. 
Zawodowych. Zobowiązujemy się, że W 
realizacji wytyczonych celów podwyż­
szać będziemy' wydajność pracy. przez* 
celowe zużytkowanie wysiłku i przez 
wyzyskanie postępu technicznego.

Do sprawozdania, umieszczonego w 
Nr 13 „Dziennika Bałtyckiego" z dn. 14 I. 
br. p. t. „Gdańsk domaga się podpisania 
(raktatu pckojweqo z Niemcami w Warsza­
wie'4 wkradła s:ę nieścisłość. Zdanie: „Prze 
wodniczacy Lewków w imieniu ludności qdań 
sklej i całej Polski skierował na ręce amfoa- | k.ów
sadora Wendeqo pozdrowienie dla bratnie- ___
ao narodu juqosław'ańskieqo'‘ — powinno 
brzrmeć: „Przewodniczący Lewków w imie­
niu całej polskiej ludności Gdańsk^ skiero­
wał na rece ambasadora Wendeqo nozdro- 
w:enie dla bratmeqo narodu juqosłow;ań- 
sk!eqoc\

Pracowtrcv gdańskiego Zarządu Miejskiego
i|losf«#(| r« Ils^ę nw* 3

Złóż ofi

aa

»rę
Iptnoe,hmową

Obecni byli; wiceprezydenci ob. ob. 
Treuiakowski i Czerny oraz przedstawi 
ciele partii PPR, PPS i przewodniczący 
Zaw. Z w. Pracowników Samorz.

Zebranie zagaił ob. Lewków, zapra­
szając do stołu prezydialnego Zarząd Ku 
ła, dp czym głos zabrał poseł KRN, inż. 
Stefański oraz adw. Misuna.

Po przemówieniach prelegentów pgól 
pracowników uchwalił jednomyślnie cdo 
sować v/ dniu 19 stveznia na listę B!o- 

1 ku Stronnictw Demokratycznych Nr 3.
Po oficjalnej części zespól artystycz­

ny w osobach ob. ob. Chudzickiej, Łu­
szczewskiej, Borowskiego i Platta wyko- 

muje się Zarzed Wojewódzki Zw. Zaw. j nał szereg pieśni i recytacji.

14 fani. w stołówce Zarządu Miejskie­
go m. Gdańska staraniem Koła Stronnic 
twa Demokratycznego pizy Zarządzie 

I Miejskim zorganizowano wiec pracowni 
miejskich.

Wolna ilia prmlw rfcli
W tych dniach Wojewódzki Wydział 

Ap-owizacji i Handlu zwolni! materiały 
welniage na karty odzieżowe dla 5000 
robotników i pracowników rolnych, 

Rozprowadzeniem tych artykułów zaj

Robotników i 
Gdańsku, (s)

Pracowników Rolnych w I Wiec zakończono odśpiewaniem Ro-i



Nr 15 D/fENNl K BAŁTYCKI Str, .*

Proces Rzepeckiego
{Dokończenie ze str. 2-ej)

Dopiero w końcowej części swych 
zeznań Sanojca zajmuje się bliżej właś­
ciwym okręgiem WIN, w któi ym we 
wrześniu .1945 r. został przewodniczącym 
komitetu wykonawczego obszaru połud­
niowego. Wierzył wówczas, że sprawy 
narodowe decydować się muszą w kra­
ju, a inspiracje emigracyjne tylko po­
większają zamęt. Opowiada o dwugo­
dzinnej rozmowie z kurierem, który przy 
był z emigracji do Str. Narodowego, 
Twierdził on, że emigracja jest potrze­
bna, kraj winien pozostać w konspiracji, 
a trzecia wojna jest nieunikniona. Sa- 
aojca zapytał, jakie są gwarancje na tę 
trzecią wojnę na co otrzymał odpo­
wiedź: „pan rozumie, że to są delikatne 
snrawy i że takiej gwarancji dać nie mo­
gą le oczywiście można się domyślać." 
Według słów Sanojcy WIN był organi­
zacją polityczną, niezależnie od stron- 
aictw i ogranicza! swoje istnienie do 
czasu wyborów. Nie było czasu na prze­
prowadzenie w terenie zmiany poglą­
dów, W} padki biegły szybko, myśmy 
im nie nadążali, stwierdza Sanojca. Przy 
znaje on, że istniał silny prąd infiltracji 
obcych grup politycznych w szeregi de­
legatury sił zbrojnych i WIN-u.

WiN i opozycja
Na pytanie prokuratora, dotyczące 

tego, jakie partie polityczne miały WIN 
popierać, ask. daje odpowiedzi wykręt­
ne, łwierdząc, że myśli na ten temat błą­
kały się dopiero, ale jeszcze nie dojrza­
ły' Następnie oświadcza, że WIN miał 
być skierowany przeciwko partiom rzą­
dzącym, jeśli zaś chodzi o SDrzymierzeń- 
:a, to, 'jak sie wyraża osk„ „szeptano, 
/.t się wykute" odpowiednie partie po­
lityczne. Przewodniczący na wniosek 
prokuratora przypomina isk. zeznanie 
złożone w śledztwie, z których wynika,

UW/IOA!

DATOWNIK!
K - nadeszły

M AK I A ii M A --S EP
WYTWÓRNIA STEMPLI I SZYLDÓW 
SPRZEDAŻ MASZYN BIUROWYCH 
Cdyn5a, I Armii WP 9 tel. 211-61
9-A

TEATRY
UJEJSKI WYBK2.-/E" Gdym., H. GrenwaM-Li 

j_iwarfek, godz. 19.30 — „Ret, .a karnawa- 
Iowa .

, SWek oodz. 19,30 — „W i-atym domku” 
T. Rittnera.

DRAMATYCZNY, Sopot, Rokossowskiego 4! —
Czwartek, piątek godz. 19,30 — ,.Niebosz­
czyk Pan Pic". Sztuka Chapuis w reż. J. 
łerunowicza z udziałem W. Jarszewskiej 

1 H. Hałacinskiej. Denoracje Haupta.

MIEJSKI, Gdańsk-Wizeszc2, „f. Grunwaldzka 16
Czwartek, piątek godz, 19.30 „Szczeniaki"— 
sztuka Rogera Ferdinands w wykonaniu ze­
społu Marynarki Wojennej, Rot. J. Mara­
nowi cza, z udziałem Kiry Pepłowskiej.

zebrania t odczyty
„Wleciory nowe] książki" Klnbn Llterackfc- 

'lo Sopotn. Czwartek godz. 18 w Gdyni ( Czy- 
■elnik", u 1(1 Lutego 27): od. E. Misiotek
idwi o „Jeziorze Bodeńskim" Stanisława Dyga- 

ta. 13

Piątek godz. 18 we Wrzeszczu (Czytelnia 
Biactwa Literackiego, ul. Grunwaldzka 16): Mgr. 
K. Barnaś powtarza swą prelekcję o .Homeree 
i Orchidei" T. Gaycego - Topornickiego.

?alon Upowszechniania Sztuki, Sopot, ul. Ro­
kossowskiego 54 — Wystawa obrazów i rysun­
ków dzieci, z morza i ponów, 26 bm. 
nie nagród konkursowych.

DYŻURY APTEK;
od dnia Il,| 1947 do 18.1 1947

3DYNIA-ORŁOWO: — Apteka dr Jurkowskiego 
Skwer Kościuszki I Centralna Plac Kaszubski 

40P0T: — Anteka Nowa, ni. Stalina 
OLIWA: — Apteka pod Orłem, ul. Armii Ra­

dzieckie}
WRZESZCZ: — Apteka pod Orłfem Grunwaldzka 
GDANSK; — Apteka Morska, ul, Przyokopowa

REPERTUAR KIN
(.DYMA — WARSZAWA — Zakazane Piosenki 

ATLANTIC — Zakazane Piosenki 
GRABÓWEK — FALA — Zbieg z San Quentin 
CHYLONIA — PROMIEŃ — 'Gunga Din. 
GDAŃSK — ŚWIATOWID — Zakazane Piosenki 
SOPOT — BAŁTYK — Nowe Pokolenie 

POLONIA —■ Podrzutek.
WRZESZCZ — BAJKA — Kurhan Małachowski 
OLIWA — POLONIA — Szczęśliwa 13.
ShUPÜK —• POLONIA — Ojcowie 1 dzieci 
TCZEW — WISŁA - Górą dziewczęta.
LFBORK — FREGATA — Szary lord.
PUCK — MEWA — Zaklęta narzeczona. 
WEJHEROWO — ŚWIT — W okowach lodu.

PROGRAM RADIA GDANSK.
NA PIĄTEK I’ I. 1947 K,

na fali I33P m
6,00 Sygnał czasu pieśń religijna, dziennik 

poranny. 6,20 Gimnastyka i muzyka poranna 2 
Poznania. 6.57 Sygna łczosu ,aud. na dzicńdobry 
« Krakowa, 7,15 Wiadomości poranne oraz prze­
gląd prasy. 7,35 Program na dzień bieżący — 
ok. 7,40 Poranny koncert w wyk. orkiestry PR 

z Bydgoszczy. 8,30 Informacje ogólnopolskie. 8,40 
Skrzynka PCK. 8,50 Audycja dla szkół; 9,05 
Przerwa. 11,57 Sygnał czgsu i hejnał z wieży 
Mariackiej w Krakowie. 12,05 Audycja dla św.et- 
,ic robotniczych. 12,35 Muzyka kameralna z Ka­
towic. 52,55 10 minut poezji „W rocznicę oswo­
bodzenia Warszawy". 13,05 Muzyka obiadowa. 
U 00 Odczytanie programu popołudniowego — 
lok. 14,02 Kronika Wybrzeża, pog. inf., przegląd 
prasy — lok, 14,20 Muzyka — lok. 14,45 Arty­
kuł aktualny — lok. 14,55 Komunikaty i ogłosze­
nia — lok. 15,00 Bajka o żołnierzu dla dzieci w 
^prac, Ireny Xaprowskiej. 15,25 Przy głośniku. 
i5,3iQ Audycja dla chorych z Katowic 15,40 Daw- 
ie i współczesne pieśni włoskie. 16,00 Dziennik 
popołudniowy. 16,31» Utwory Juliusza Zarębskiego 

Łodzi. 16.55 Audycja dla młodzieży. 17.05 U 
laszych przyjaciół. 17,20 Syrena przed mikrofo- 
iPra z Łodzi, 17,50 Koncert muzyki lekkiej z kon 
:eransjaiką z Łodzi. 19,00 Audycja słowno-rnu- 
yczUa z Krakowa, 19,25 Koncert symlouiczny z 
trakowa. 21 4P Radiowy Uniwersytet Ludowy 2 

Krakowa. 22.00 ,.Dzień" — opowiadanie Stańisło 
wa Ziembicklego. 22.15 Program na jutro. 22.25 
Audycja rozrywkowa z Bydgos_-zy. 22.50 Montaż 
poety«« pt. ,,Warszawa". 23,10. Ostatnie wiado­
mości dziennika radiowego. 23,30 Zakończ 
•JJaF 1

że „organizacja WIN dążyła do tego, 
aby w wyborach w Polsce uzyskały 
większość głosów stronnictwa stojące w 
opozycji”. Do stronnictw takich osk. za­
liczał PSL, WRN i Stronnictwo Pracy. Za 
daniem organizacji WIN było zaagito- 
wać społeczeństwo, aby w wyborach po­
pierało tylko te stronnictwa; wejść w 
skład tych stronnictw, co dałoby 
WIN-owi możność stanięcia u steru pań­
stwa, a PPR odsunąć jak najdalej. Osk. 
potwierdza te zeznania, złożone w śledz­
twie.

tez;* ttsij w toni!
W gmachu gimnazjum ogólnoksztatcą 

cego w Tczewie odbyła się uroczysta a- 
kademia z okazji rozpoczęcia wielkiej o- 
fensywy, zmierzającej do wyzwolenia 
całej Polski spod okupacji niemieckiej.

W pięknie udekorowanej sali zebra­
ła się liczna gruDa inteligencji miejsco­
wej oraz przedstawiciele rzemiosła, ku- 
pieetwa, robotników.

# Dyrektor Gimnazjum w podniosłych 
słowach zagaił akademię, po czym przed 
stawiciel Str. Demokratycznego w Tcze­
wie udzielił głosu posłowi inż. Stefańskie 
mu, który wygłosił interesujące przemó 
wienie na aktualne tematy polityczne. 
Po części oficjalnej odbyła się część ar­
tystyczna podczas której wystąpiły ze­
społy młodzieży gimnazjalnej, (i)

dawniej „Hósne ‘
OLIWA — Grunwaldzka 479 

poszukują:

1. WYKWALIFIKOWANEGO PRA­
COWNIKA BIUROWEGO z prak­
tyką, na stanowisko kierownicze 

(rachuba, dział ogólny)

2. TECHNTKA - MECHANIKA 

Ł Wykwalifikowaną MASZYNISTKĘ.

Kandydaci winni zgłosić się osobiście, 
złożyć życiorysy w WYDZIALE 
PERSONALNYM n. Zakładów. 7-0

Prewentorium

hwo« Smyza
w DZIERŻĄ2NIE 

poszukuje *
wychowawców ł wychowawczyń

do dzieci od 7 do '5 lat. 
Wynagrodzenie: 3.009 złotych 
i całkowite utrzymanie.

Podania z życiorysem należy składać 
do dnia 20 stycznia 1947 r. 1195

KORZENIE

Przetarg
Państwowy Monopol Spirytusowy, Za­

kłady Przemysłowe w Gdańsku, Nowy 
Port, ul- Oliwska Nr 14-15 ogłasza prze­
targ nieograniczonv na:

Wykonanie wierceń Dadawczych tere­
nów położonych w Gdańsku przy ul, 
Wiślnej róg Starowiejskiej (b. składy 
„Vistuli.')

Podkładki kosztorysowe^oraz informa 
cje można otrzymać w P. M. S. Zakłady 
Przemysłowe w Gdańsku, Nowy Port, ul, 
Oliwska Nr 14-15 w godz. 9—12.

Składanie ofert do dnia 24. I. 1947 r. 
godz. 10.30.

Do oferty załączyć należy oapis reje­
stru firmy i dowodu wpłaty pożyczki 
PPOK oraz kwit na złożone w kasie PMS 
wadium w wysoKOśn 2 proc. ogólnej war­
tości rozpisanej roboty.

PMS zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania powodu, 
oraz wyboru oferenta, bez względu na 
wysokość oferty 1246

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie 
instalacji elektrycznej w budynkach mio 
szkalnych w Gdańsku przy ul Orliń­
skiej Nr 21 22, 23.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 sty­
cznia 1947 r o godz. 12 w Wydziale 
Technicznym Z. M. w Gdańsku przy ul. 
3-go Maja 9, w pokoju 303, gdzie ole- 
renci mogą otrzymać bliższe informacje 
ślepe kosztorysy i wzory ofert, oraz wa­
runki ogólną i techniczne wykonywa­
nia robót,

Oferty należy składać dc godz. 11,30 
dnia 2S l. 1947 r. w pokoju 310.

Wadium stanowi 2 proc. oferty.
Zarząd Miejski zastrzega sobie pra­

wo wyboru oferenta bez względu na wy 
cokość oferty, podziału robót między 
kilku oferentów, a także uznania, żc 
BJ.j5etg.rg nie dał wyniku,

142-it

CHCESZ WIEDZIEĆ,

/ aid gtóttuiicu' ?
kup i przeczytaj ostatni nr tygodnika

»RÓZGI«
143-k

Cu'*ierniK-k?rmelarz
tylko pierwszorz. siła fachowa 
od zaraz potrzebny

Warunki według umowy. — 
Zglosz. do „Dz, B." pod „Stała praca" 
1232

Stocznie Gdpslue nr. 12*13
w Gdyni Wydział Handlów« 

ogłaszajti przetarg nieograniczo­
ny na dzień 22. I, 47 r. godz. 12. 
na sprzedaż samochodów cojżm o 

wycli i osobowych:
1) samochód ciężarowy 3-tonowy, mar­

ki „Ford" 8-cylindrowy na benzvnę. 
Silnik Nr 81040, po remoncie na 
chodzie, brak ogumienia, skrzyni ła­
dunkowej oraz szyb w szoferce. 
Nierejestrowany w Okręgowym U- 
rzędzie Samochodowym.

2) Samochód ciężarowy 3-tonowy mar­
ki „B, M. Brescia", Nr silnika 2071J, 
6-cyl:ndrowy na gaz drzewny, samo­
chód kompletny na chodzie. 
Rejestrowany w Okręgowvm Urzę­
dzie Samochodowym.

3) Samochód ciężarowy 1-tonowy mar­
ki „Tempo" 4-cylindrowy na benzy­
nę. Nr silnika 7436, brak ogumienia, 
silnik wymaga remontu. 
Rejestrowany w Okręgowvm Urzę­
dzie Samochodowym.

4) Samochód Ciężarowy marki „Cur- 
Brood" nośność 600 kg trzykołowiec, 
4-cylindrowy, nr silnika 240612 na 
benzynę, brak ogumienia, silnik wy­
maga remontu.
Rejestrowany w Okręgowym Urzę­
dzie Samochodowym.

5) Samochód terenowy poli-yjny, 14-o- 
sobowy, marki „Steyer”, 8-cydndro- 
wy na benzynę, chłodzenie powie­
trzem, brak ogumienia, silnik i ka­
roseria wymaga uzupełnienia i re­
montu.
Nierejestrowany w Okręgowym U- 
rzędzie Samochodowym.

6) Samochód tere^owo-policyjny 14-oso- 
bowv. mark: i,Steyer" 8-cylindrowy 
na benzynę, chłodzony powietrzem, 
brak ogumienia silnik i karoseria 
wymaga remontu i uzupełnienia. 
Nierejestrowany w Okręgowym U- 
rzędzie Samochodowym.

7) Samochód osobowy marki „DKW 
typ Meisterkiasse, nr silnika 1030537, 
paliwo mieszanka benzynowa, kom- 
•plemy. Silnik wymaga remontu. 
Rejestrowany w Okręgowym Urzę­

dzie Samochodowym.
Oferowane wozy oraz ich stan ofe­

renci oolądać mogą przed przetargiem 
w Wydziale Samo-chodow ym Stoczni 
Gdyńskich w Gdyni, ul. Czecnoslowacka, 

Oferty w zalakowanych kopertach z 
napisem „Oferta na zakup samochodu" 
hez uwidocznienia. Firmy oferenta, nale­
ży składać przed tozpoczęciem przetap 
go w Wydziale Handlowym Stoczni.

145-k

Obwieszczenie
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w 

Gdańsku z siedzibą W Sopocie oodaje 
do wiadomości, że termin składania 
wniosków na kupno ruchomości opusz­
czonych i poniemieckich został przedłu­
żony do 31 stycznia 1947 t.

'’termin ten jest ostateczny przeto 
wskazane jest wcześniejsze składanie 
wniosków gdyż masowe załatwienie 
tych spraw pod koniec ustalonego ternii 
nu, jest niewykonalne.

Ruchomościami, na kupno których 
nie będą złożone wnioski w ustalonym 
terminie, Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
będzie dysponował przydzielając je in­
nym osobom nie posiadającym sprzę­
tów domowych. Celerr. załatwienia for­
malności kupna, Bóira Urzędów Lik wić , 
cyjnych są czynne od godz. 3 do 20, 
z przerwą obiadową od godz. 15 do 16.

Formularze wniosków są do nabycia 
w Biurach Urzędów Likwidacyjnych w 
obrębia województwa gdańskiego.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
w Gdańsku z siedzibą w Sopocie

4-D

OGŁOSZENIA
do

„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO"
przyjmują:

DZIAŁ OGŁOSZEf) DZIENNIKA BZ ŁT>C- 
KIEGO" GDYNIA lU-go LUTEGO 27, 
tel 222-07 (cd godz B-e| do IB te] w sobotę 
od godz B do Ul przyjmuj«, ogłoszenie do 

WSZYSTKICH CZAS jPIStz, W POLSC3 
OGŁOSZENIA tylko do „dziennika

BAŁTYCKIEGO" przyjmutą:
Gdynia. Świętojańska S0, Księgarń)« Roch”,

telefan VR9 15
GdaAik Wriisitct!

1) GiunWulcDkä 8 — Księgarnia ,C?ytelTik*“
2) Jaśkowa Dolina 47b — Filia ,,Dz Belt."
31 Sobótki 5 ra 4 - Koiekt, Loterii Państw
4) Grunwaldzka 142 — Skład Mater, Piśm.
5) Wajdeloty 9 m 2
Gdańsk — Dom Prasy” Kolportaż iRy-

nok Drzewny}
Sopot — I) Markowict w F*Jo i Panto” Plac 

Wolności 10 łRokossowsklegc). 2) Biuro 
Ogłoszeń Wspólnota" Grunwaldzka 36a, 
telefon 521-36

Oliwa - Armii Radztocktol 1? — Księgarnia 
Słupsk — Księgarnia ,,Czytelń^**. AL Wofska 

Polskiego 41—42
Sfaiogard — J] Hallera IS KsU’qftinlft 7) Ry 

nek 23 {KalęgauiiaJ
Tczew — Krół ladwlgi t rozdzielnia Ga?at 
Bytów — Lęborska ?0 Rozdzletola Gazel 
Lębork — ul Caolglsłów Ł4 
Bibian - Królewiecko 105 
Mytych-Rynek 5. Czy »lnie J, Dfagoborrtlo) 

nr« upoważnień1 akwlrytony_______

Państwowe Zakład FutersKi?
•w GDAŃSKU, uL ŁąKOWA 35-38

przyjmą;

1. REFERENTA ZAOPAl RZENIOWEGO

2. Wykwalifikowanego MAJSTRA KUŚNIERSKIEGO 
do samodzielnego prowadzenia kuśnlerki;

3. KROJCZEGO NA KOŻUCHY;

4. FACHOWCÓW KUŚNIERZY • KOŻUSZN1KÓW.
Kandydaci z ofertami i życiorysami zgłoszą stę do Dyrekcji Zakladót

w godzinach 11—13

:19-k

GDAŃSKA 
Dyrekcjo Odbudowy

w SOPOCIE, Władysława IV 16-18

zatrudni

2-ob pracowników
fachowych

obznajmionych z prowadzeniem 
księgow. wg przepisów skarb. 

Reflektuje się na siły pierwszorzędne. 
125-k

BB9PÜE OGŁOSZENIA
HANDLOWE

SPRZEDAM skrzypce koncertowe, dywan, pate- 
fon elektryczny, płyty koncertowe serwis por­
celanowy, lustro belgijskie w artystycznej opra­
wie, obrazv olejne. Wrzeszcz, Batorego 43—2 
w godz. 17—20, lei. 410-35._________________70-kl
KUPIMY aparaty telefoniczne biurkowe tarczo­
we, oraz induktorowe. Zgłoszenia: Elektrocentra- 
la, Oliwa, Grunwaldzka 485.________________
DO sprzedania samochód osobowy ,,Adler" i cię­
żarowy „Hcntschel". Informacji udziela kasa 
OKZZ Gdańsk, ul. Bojowców _5.___________144-k
SPRZEDAM młode Wilki alzacko-niem. Gdynia, 
Świętojańska 87 m. 16. V p. od 4 — 7.___ 1243
KUPIMY — pilnie — silnik elektryczny na prąd
zmienny 220/380 Volt mocy od 4 do 6 KW^— 
2500 do 2800 obr./min. Zgłoszenia; ,tSpołem"— 
Fabryka cukrów i czekolady Nr 1 — Gdańsk- 
Wrzeszc?, ul. Grunwaidzka 161._________^7-Wr
PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA PROCHU w Łęg- 
nowie, woj. pomorskie zakupi lokomobilę na ciś­
nienie robocze powyżej 8 atm. Oferty składać: 
Bydgoszcz, skrytka pocztowa nr 5, 52-Wr
FABRYKA Cukrów i Czekolady „Delicja", Łódź, 
Żeromskiego 31 poleca cukierki, karmelki i cze* 
fcolady w dużym wyborze. Cennik na żądanie.

__ 1-Kw
STEMPLE kauczukowe wykonuje „EL-CHA-FILM" 
Warszawa, Jerozolimskie 27. Prowincję informu­
jemy listownie._________________________
ZNACZKI pocztowe — chcesz najkorzystniej 
sprzedać — knpić — wstąp — napisz do ,.Fila- 
telii Bałtyckiej", Gdynia, Świętojańska U. 32-k
FUTRA t pelisy skórki futerkowe niewyprawione 
galanterię skórzaną, walizki — kupujp sprzedaje 
Wiśniewski — Gdynią,świętojańska 36____ 17-M
FUTRO karakułowe średniego rozmiaru w dob­
rym stanie sprzedam. Handlarze i pośrednicy 
wykluczeni. Wiadomość: Wrzeszcz, Parkowa 15—3 

____________ 1238

PILOTKI nieprzemakalne, pluszowe, tone — do­
starcza za zaliczeniem , Hatet" — Warszawa,
Kopernika 15. ______________ 141-k
ODSTĄPILI piekarnię w dobrym punkcie jeżeli 
ktośbv refleittował. Oferty: ,, Czytelnik" -i*
Wrzeszcz Grunwaldzka 8 pod Nr 60._____ 8-sk
KÜPIIv natychmiast spawarkę elektryczną prze­
twornicę ok. 300 Amper. Oliwa, Podhalańska 
19—3 — Przedsiębiorstwo Konstrukcyjne. 1270

LOKALE

MIESZKANIE łazienka (kuchnia wspólna). Gdynie, 
Staro wiejska zamienię ra mieszkanie — Sopocie, 
Gdańsku, Wrzeszczu, N. Porcie. Dopłatę. Adres 
w Dzienniku Bałtyckim. Pilne, *230

UNIEWAŻNIENIA

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie tymcza­
sowe na nazwisko Bqnkowska Wanda. Wrzeszcz,
ul. Jesionowa 15 B m. 8. ______ 45-Wr
UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadczenie stałe 
na nazwisko Cecylia Guth Janowo, pow. Mor­
ski._________      1205
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację pracy x 
firmy „Temporyb" i zaświadczeniem xniżki na
MZK na nazwisko _Potrykus_ Jan._________  1231
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: dowód
osobisty przedwojenny, dowód osobisty z cza­
sów okupacji, orzeczenie na rentę i kwity na za­
kupione meble w biurze port. na nazwisko Sno- 
wadzka Agata. 1234
UNIEWAŻNIAM zgubione taśwlo leżenie «tałe ob. 
polsk. na nazwisko Muża Barbara, Jastarnia,
Płaz: Kościuszki 6.____________ 246
UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację PKP Nr 
039415 na nazwisko Kołacka Leokadia — Gdynia,
Szczecińska 6. ____ __ 1239
UNIEWAŻNIAM zagubione: dowód osobisty
i świadectwo obywatelstwa. — Konrad Grochala
Krępa, gm. Labeń.___________ 72-kI
UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenie ttałe 
Nr 13044 Danuta Kłeinówna — Starogard, Koś­
ciuszki 44. 73-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną wy 
daną przez RKU Łódź na nazwisko — Mady* 
jewicz Jerzy. 59-Wr
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty. Legityma­
cję kolejową Nr 37-184. Zaświadczenie obywatel 
wtwa i dokumenty emerytalne Bronisława Wyż- 
tlc -- Jamielnik, pow, Lubawa. 50-Wr
UNIEWAŻNIAM zgubione: legitymację szkolną
Państw. Liceum Budów, Okrętów, oraz zaświad­
czenie do biletu miesięcznego wystawione na naz­
wisko Wójcik Władysław. 9-sk
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU—Radom
na nazwisko Olszoniec Jakub.______________  7-sk
UNIEWAŻNIAM zaświadczenie pracy, zaświadcze­
nie obywatelstwa, karta rejestracyjną na naz­
wisko Helena Kohn, Gdańsk. Nowy Port, ul. 
Sportowa 12 m. 6. 53-Wr
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: zaświad­
czenie ewakuacyjne, legitymację służbową Izby 
Rolniczej GdaiiskieL upoważnienie do odbioru 
poczty Pow. Biura Rolnego, obligacja pożyczko­
wa PPOK nr 005743-18, miesięczny bilet tram­
wajowy na 2 linie Da nazwisko Jakubowski 
Konstanty, Wrzeszcz, ul. Dantyszka 0. 50-Wr
UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadczenie stałe 
na nazwisko Wrzałka Józef, Malbork, 138-k

UNIEWAŻNIAM zgubloDą kartę rejestr. RKTJ — 
Gdynia na nazwisko Formankiewicz Stanisław.

1225
UNIEWAŻNIAM zgubiony w grudniu 1948 roku 
dowód zaświadczenia tymczasowego obywatelstwa, 
polskiego nr L. 2059-45-VIII. Sp. P, dla Ireny
Brzeski w Oliwie._______________ __________122*
LTNIEWAŻNIAM zgubiony numerek, portowy Ni 
374. Żenis Stanisław — Spółdi. „Tryton". 1223

WOLNE HOSADY
POMOC do księgowości I Ust płac potrzebna od 
zaraz. Zgłoszeni,^ osobiste z podaniem i tyciory- 
rem: Wydawnictwo Mar. Woj., Gdynie, św. Pio­
tra 12. _ _____________ _________ 1035
KORESPONDENT! (KA) z dosk, angtolsktin i fran­
cuskim od zaraz potrzebna. Oferty i referencje 
podać — skrytka pocztowa 12 Sopot. 1247
STENOTYPISTKI poszukuje instytucja bankowa 
w Gdyni. Zgłoszenia do Dziennika Bałtyckiego
pod „Stenotypistki". _____________ 1246
MAJSTER murarski, energicznyt dobrą praktyką, 
potrzebny. Wyczerpujące oferty , Majster"' 
Dziennik Bałtycki" Wrzeszcz, Jaśkowa Dolin* 
47 b. 62-Wr
MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE w Gdańsku 
poszukują doświadczonego samodzielnego buchal­
tera (przebitkowego). Zgłoszenia z podaniami i ży 
ciorysami w Dyrekcji MZC. gmach Zarządu Miej­
skiego w Gdansku — pokój Nr 70._____ ■Sl-Y/r
POTRZEBNY od zaraz dozorca ionaty, obeznany 
r. obsługą centralnego ogrzewania oraz naprawą 
ewentualnych uszkodzeń, posiadający prawo jau- 
dy, którego żona będzie zatrudniona porządko­
waniem biura. Zgłoszenia kierować do Admini­
stracji Dziennika Bałtyckiego pod Nr 2277.

______ ___________________________ 13b-k
FRYZJERA lub fryzjerkę — siła dobra, potrzebna 
zaraz — Wrzeszcz, Morska 47 — Fryzjomia.

____________________________ 122 fr
RACHMISTRZÓW rutynowanych przyjmie Fundusz 
Wyrównawczy Robotników Portowych* Wrzeszcz.
Al. Wojska Polskiego 15.__________   1229
STOCZNIA Głównego Portu Mar, Woj. R. P 
przyjmie od zaraz na warunkach umowy zbio­
rowej pracowników stoczniowych: malarzy, po­
moc. malarskich, ślusarzy, motorzystów, robotni 
ków. Zgłoszenia osobiste z podaniem, własno­
ręcznie pisanym życiorysem i 2 fotografiami, v 
Sekcji Personalnej Stoczni-Oksyarie, w dniach
pracy w godz. 10—12.  140-1
RZEMIEŚLNICZA Centrala Zaopatrzenia 1 Zbvtu 
udóziai w ijduńrku — Gdańsk-Wrzeszcr. Ro­
bótki 10 b. (Gmach Ia£*y Rzemieślniczej! pcsTu* 
kuje od zaraz buchaltera — mLensistę (przebit 
ka). Warunki dobre, poza pensją ptewizia od 

godzinach niyroobrotu. Zgłoszenia osobiste 
wych. _____ _____ 54-Wr

? fTA+nwani-***! ro*T7<>bna raz na dobrych wsrunsacn—*>
Grnnwaldz'ra_75_(sklep_rogowy).___ _____ 55M t
GDAŃSKA Spółdzielnia Przewozowo-Spedycyjna— 
Wrzeszcz, ul. Piękna 12 — przyjmie dwóch do­
świadczonych kierowców na autobusy 
Reflektujemy tv)ko na eiłj pierwszuizędne. Zgł.- 
szenia codziennie między codz, 7 a 14 pp„

60-Wr

_________ POSAD POSYPUJĄ_________

ZDEMOBILIZOWANY szoler-mechanik poszukuje 
posady na samochód od zaraz. Zcłosz. Dz, Bałt-
pod ..Szofer”,_______________ _ _______
BIURALISTKA — specjalność prowadzenie Rance 
larii i sprawy personalne. Przyjmie pracę od za­
raz. Zgłoszenia do Dzień. Bałt. pod „Zdemobili­
zowana oficer”._________________________ W&
ANGIELSKIEGO korespondencji, konwersacji - 
udziela rutynowana nauczycielka. Oraz pcmorf 
tzkolnej z przedmiotów — Śląsko 32 m. 3. ^

BUDOWNICZY przyjmie projektv budowlane 1 kre 
śtonia. Zgłoszenia: ..Dziennik Bałtycki”, Wrzeszcz 
Jaśkowa Dolina 47 b. „Pod Budowniczy". 56-Wr. 
SEKRETARKA 7. kilkuletnią praktyką biurową, 
znajomością języków niemieckiego i angielskiego 
oraz wszelkich prac biurowych, poszukuje posi­
tiv* Oferty pod „Sekretarka” do filii Dzień. Bałt.
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina _47_J>.__________ 65-wr
MŁODA-Tcłolna czapniczka — krawcowa, poszu­
kuje pracy, Zgłoszenia pod „Czapniczka' — 
d2ielnia gazet — Tczew.

ROŻNE

ACUSZKRKA RYNG-SMIAŁOWSKA — WrzeMLr.
Grurv aldz^a 220 — II p._________
AKUSZERKA i Warst« ,v i otuaoi ńola prakly 
ka prjyjmu1» pante. Wrze«ci, Morska 6—3 
- r 1ID4-W-

TAŚCOW na karnawał naucV.a profesor tafn ,

7)-ot
\?lonovrego — Wrzes7,rt, Äolnlerra-Tulacsa 6.^

CHIROMANTKA - Grafolog — Zdunn.yrojfcco 
orzepowjada — Trafnie stawia 1 oroś kopy. —
Wrzeszcz, Grażyny -7—6. Przyjmuje 4—8.___I2i>]
UCZESl "gimnazjalny poszu i), ztfiirli vr Gdy:)... 
Zgłoszenia „Czytelnik", Wrzeszcz, Gninwalurjsa

PIES przybląkaf elę. Odebrać — Wrzeszcz, Matei
ki '0 m. 2._________ __ _ .
CENTRALA Ogrodnicza — Midwoje 3 — te, 
266-38 poleca die stol6w*k tanio oj-orxi. nr 
stę, warzywa, pulpę pomidorową i inne -

CENNIK OC7I OSZEM |
Ogłoszeń, drobne:

Opłata ta fcatdy wyiar Mtoł to »**•- | 
jów. Pierwsza słowo druk Laity 10m ę’** 

tent d:oie$
Poszukiwania piscr -- mdzfn . * po »i
wsżolkle Inua . . » po 15.***

W oinaetiib j w l ą I i o « « 7 h • 
postukiwanie pracy ! rodzin • • po ił
Wszelkie inne ..................... .... po zi 22.—

Ogłoszenia wymiarowe: 
Opłatą za 1 milimetr wysokości przy «zero* 
kości ! szpalty w mlelsru przeznaczonym na 

ogłoszeoia:
reklamy i ogłoszenia urzędów# , po «I 30 — 
w tekście .*••••••• Po *ł 5^^
nekrologi ..........................................po tl 2t •
Układ tabelaryczny \ skomplikowany 50 dzo- 

rent drożsi
Zastrzeżeni# mleisca Ifiü proc. drożał W ale- 
dziele ł święta 50 proc drożej 2a terminowe 
ukazanie się ogłoszeti Administracja nie 
przylmule odpowledzSelności — Neteżn-Aó ze 
ogłoszenie należy przekazywać no koDto PKO 
Gdynia Nr XI 4004 lub bezpośrednio Wpłaceć 
w Administracji t Oddzialerb Dzień. Belt “

Za treść ogłoszeń redakcja nw edpowiadfi

R-DAKCJA i ADMINISTRACJA „D2JENNIKA BAŁTYCKIECO’*, C(*vł1*. ot. Mściwo»« * 
Tal et u ey < redakcja 222-GO. edminlstracj« 263-60, dział ogioszeii 222-07 kol po Ha* 2V3-39 ■ 
Redaktor naczelny przyjmuje w godt. 1Ö—11, eekreiari w godz, 10—12. W niedziele g 
1 święta interesantów nie przyjmuje się. <— Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. Oi 
PRENUMERATA wrai * opłatą pocztową wynosi su t miesiąc zł oO,—. W Gdynt > odao- § 
neniem zł 85,—. Opłatę za prenumeratę należy wplaceó na konto PKO Gdvni# Nt XI-4080. •
W y d ■ w « a i Spółdzielnia Wy<aw». „Czytelalk”. — R • d « 9 • 1 e t Kolegium rerfafccyja*. ^ 
Składano w 4nk. MCsrtelnlk" Ni I, nfblte w drulą państwowej „Dow Prasy'” w Gdacsfc»*
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Mu ®*mUWUł
Zadzwonił dzwonek u drzwi. Raz. Petem 

drogi raz Potem t’zeci już z wyraźną iry- 
4aciq. Naciągnęłam starann'e. ko/drę na tu­
szy, łudząc się, że z byt wczesny goić odej­
dzie, skąd przyszedł, w przekonaniu, że 
wszyscy domownicy w ciągi- nocy zatruli się 
gazem clbo zaczadzili. Gdzie taml Dzwo­
nek dzwonił w per.nanencji przy akomponio 
mencie nierylmiczneqo wełen a pięścią. O- 
znaczało to, że wyjście z łóżka w nieegrza- 
nq almoserę przedpokoju jest nieuniknio­
ne. Tecaz zaczyno/a się rozgrywka na wy- 
irzvmałość pomiędzy domownikami. Uczy­
łam na (o, że kfos wcześniej, niż ja straci 
cierpliwość i pójdzie usunąć źródło hała­
su. Ałe Kto? Babcia jest przygłucha, więc 
/ej wszystko jedna. Panna Krysia przeżv/a 
powstanie w śródmieściu, a Tadzio mu za 
sobą rok służby frontowej, więc dla nich o- 
fcojga takie hałasy to dziecinna igraszka. 
Henio jest na urlopie na Dolnym Śląsku. 
iWresjcie pomocnica domowa Marysia — 
repatriantka, 55-letnia panienka, za nic w 
zwiecie nie pokaże się mężczyźnie w srro- 
u niekompletnym. Syn pierworodny Adam 

■wczoraj skończył osiem miesięcy i jego sto­
sunek r'o zdarzeń zewnętrznych wyraża óe 
edynie w większym lub mniejszym natęża­
niu ryku. To krótkie obliczenie wykazywało 
niezbicie, io do otworzenia drzwi powoła­
no jestem z całego domu jedynie i wyfącz- 
n» ja. Rozpaczliwym ruchem duli!om się 
w szlafrok i wsunętom nogi w pantetłe. 1 
mocnym postanowieniem natychmiastowe­
go spławienia niewczesnego gościa odryglo 
watom drzwi.

Twarz m; słę przeciągnęła, Ooochl Z 
łą/ą zimnego powietrza ao p’zedpokofu wiar 
gnęJa ciocia Zuzia.

— ta tylko na chwileczkę! — zapowie 
działa, ściggojac w p-zedpokaiu fuf;o, .wo 
■ne w rodzinie l.oot'ir.'cbo‘' lub „dzie żz:cz- 
ną małpą".

— Ae, v.-i'e ciocie, u nos bardzo zimno, 
— oćpowiednołam bez entuzjazmu.

— To nic, dasz mi jakąś zarzut,'<e, a fu­
tra nie mogę przecież ęnieżćl

Si li®
b-Ialnia Mtfigaret TodU w Birming­

ham wrzuciła do skrzynki pocztowej 
list, zaadresowany do „Św. Mikołaja, 
Biegun Północny, Islandia", w którym 
pisała:

„Drogi św. Mikołaju! Przynieś mi far- 
ijy i książeczkę do malowania. Byłam 
zawsze grzeczna. Margaret.'

itci n £>ti uiinyUd/łi," Cvy
nie zastausv/iajzjc się wiele, wrzucił Ust 
lo' worka z pocztą do Norwegii. Do u- 

rzędu pocztowego w Birmingham nadesz 
<a jednak wkrótce odpowiedź, wpraw­
dzie nie od Św. Mikołaja, lecz od kie­
rownika poczt|j w Oslo, który nadesłał 
żądane prezenty i prosił o doręczenie ich 
dziewczynce. I w wigilię Bożego Naro­
dzenia przed dom rodziców Małgorzaty 
zajechał oficjalny samochód urzędu 
poczto1» ego w Birmingham, przywożąc 
dziewczynce upragnione farby i książecz 
kę do malowania oraz list od św. Miko­
łaja z Oslo, który pisał:

..Droga Margaret! Natychmiast po 
otrzymaniu twego listu sprawdziłem w 
moich księgach, że byłaś przez cały rok 
grzeczną dziewczynką. Posyłam ci więc 
-udane prezenty i życzę Wesołych Świat, 
św. Mikołaj."

Po chwili ciocia Zuzia, zalulona w bon- ( 
zurkę Henia, siedziała naprzeciw mnie na 
kanapie, krytycznie patrząc na mój fioleto­
wy z zimna nos.

— Po prostu nie rozumiem, |0k się tak 
możesz zaniedbywać, — powiedziała, — 
Żeby to twój r.ieszfzęśliwy mgż widzio/l

Pomyślałam sobie, że mój nieszczęśliwy 
mąz siedzi w Jeleniej Górze i podziwie e- 
łeganckie panie, cudownie opalone na gór­
skim słońcu. Nie miałom jednak odwagi pa 
wiedzieć tego głośno. Uśmiechnęłam się iak 
umiałam najmilej w kierunku bonzurki.

— Czemu się tak wykrzywiasz, Kajuchno? 
Zęby cię bolą? — przeraziła się ciocia Zu­
zia. — Biedactwo! A jak spędzasz karna­
wał!

Uznałam to pytanie za retoryczne i nie 
wymageigee odpowiedzi. Cioci a Zuzia zre­
sztą nie oczekiwała jej ode mnie. Paplała 
dalej jak karabin maszynowy:

— Domyślam się, że nieszczególnie. Cóż, 
z twoimi warunkami zewnętrznymi/... la na­
tomiast bawię się świetnie. Jestem po pro­
stu rozrywana przez znajomych. A raczej 
przez nieznajomych! — pogromiła się szyb- 
ł-o.

— Co takiego!! — wykrztusiłam.
— No — przez nieznajomych/ — ciocia 

Zuzia zupełnie nie rozumiała mojego, zdzi­
wieni o. -- Codziennie praw'e przychodzą | 
do mnie rozmgici młodzi ponowie, rozma- j 
wiajg o różnych aktualnych sprawach, raz- | 
pytają o wszystko, in'eresuja się mną, cza­
sem oż za bardzo.

Wyobraź sobie, jeden mnie zapyfoł o 
roK urodzenia/ — wybuchnęła nagle obi - 
rżeniem. — Ale fo głupstwo! Biedaczek taki 
był jakiś onieśmielony, może dlatego, że 
mnie zasłał w kostiumie kąpielowym przy 
gimnastyce, 1 początku byłam trochę zas­
koczona, cle 'ercz bardzo mi się *en z wy­
czaj pocobo. To jest znacznie bardziej in­
teresujące, niż ten przereklamowany letni 
sezon nad mórz en. Nigdy n:e poznałam ty­
lu nuwysń m/odych ludzi, co w ciągu ostat­
niego tygodnia. Takie powodzenieI Isdn.ak 
współcześni mężczyźni małą dobry gust! — 
zauważyła sentencjonalnie. — A iacy są na­
tarczywi! Wszyscy się interesują tym, co bę­
dę robić w niedzielę, a jeden wprost za­
proponował mi soo'kanie przed Zarządem 
Miejskim.

— Ależ ta so członkowie komisji wy- 
boiczychi — wpadłam ,v potok wymowy 
cioci Zuzi.

— Joioe komisje! — zdziwiło się ciocia.
— No, — starałam Sie pobież ne cioci 

wytłumaczyć. — Chodzą po domach, spraw 
dzajo spisy, mówią każdemu, gdzie jesf je­
go lokal wyborczy...

— Wiesz, — ciocia spojrzała na mnie z 
zadumą. — To świelny pomysł urządzać wy 
bory w kornowcie. la bym ło tylko trochę 
▼ mi*-nit,~ Snme wybnry powinny mieć for
mę rantu, oczywiście takiego poważnego — 
rozumiesz, skromny bufet, stroje dowolne, bo 
niestety te warunki powojenne, ach, jak się 
wtedy świeinie poznaje wszystkich działa­
czy politycznych/ la będę głosować na te­
go wysokiego bruneta z wąsikemi.

— Jo kiego bruneto z wesikomi!!
— No, tego, z tej komisji, jak mówisz, 

choć mi się wydoje, że fo coś nie tak, bo 
byt już u mnie dwa razy i zapowiedział, że 
jeszcze przyjdzie. A komisje fo tak nie cho 
czg! Nawet mieszkaniowa nie ośmieliła się 
do m.nie drugi raz przyjść. Mów co chcesz, 
ple on musi być mną zainteresowany, Diu- 
g,m razem nawet wypił kawę. Dziś może 
znowu przyjdzie i dlatego musiałam być u 
ciebie tak rano, bo przecież cały dzień po­
winnam być w demu w pogotowiu, praw­
da?

— Alzż on na pewno nie kandyduje, cio- 
teczko.

— Jaklo nie kandyduje? Taki przystojny 
mężczyznal Tobie się zdaje, że jak ty o- 
bok biednego Henia miałaś jeszcze jednego

kandydata, fo do mnie już nikt nie przyj­
dzie? Zawsze tłumaczyłam twojej niemądrej 
mufce, że cię źle wychowała) — ciocij pa­
tetycznym gestern śc.ągnęla z ramion bon- 
źurkę i z dumnie podniesioną głową opuś­
ciła pokój.

Zostałam sama z oczyma rozszerzonymi 
zdumieniem. Ciocia Zuzia ma tak swoisly 
pogląd na kwestię wyborów, że drżę teraz z 
niepokoju na myśl, co się okaże, gdy zna­
jomość cioci Zjzi' z brunetem z wąsikami nie 
przeciągnie się poza umów.one i.a niedzielę 
rendez-vous przed Zarządem Miejskim.

Ka/o

Krowia proteza
Kiedy „Bossy”, ulubiona krowa pew­

nego ameryk.ansK.iego rolnika zlam-.la 
nogę, wezwał on weterynarza i zamówił 
dla swojej ulubienicy protezę. „Bossy" 
przyzwyczaiła się do protezy i w pogo­
dne dni z łatwością dotrzymywała kro­
ku reszcie trzody. Jednakże w czasie 
deszczu musiała pozostawać w oborze 
gdyż proteza zagłębiała się w błoto.

Atomowa krowa — tak nazwał swoją 
krowę pewien rolnik, wzdychając nad 
jej doczesnymi szczątkami. W pełń*, 
zdrowia i życia krowa przypadkowo zja

większą ilość karbidu Karbid wy­
tworzył gaz i zwierzę dosłownie eks­
plodowało. *

W Clarksburg u jf USA krowa „Alta 
Clover" ustaliła we wrześniu 1937 r. 
rekord światowy, wydając na świat 6 
cieląt. Do tego czasu najwyższym kr* 
wim „przychówkiem" byiy pięcioraczki. 

*
W 1796 r. został w- Hull zabity wół, 

który ważył 1.27u kg, miał 1,82 m wyso­
kości i 3,60 m długości.

SKS „Czytelnik“ zwycięża Stocznie Nr
w teni&ve &#€łc*(u/9gm

W dniu 14 bm, odbył się mecz •ping~pon- 
^owy między SKS „Czytelnik“ Gdynia a mi­
strzem Gdańska Stocznia Nr 1.

Zasłużone zwycięstwo odniósł SKS „Czy­
telnik'*. Wyniki poszczególnych glar przed- 
slowtojg się nasłępujgco:

Dawczyń.«*? (Stocznia) wyqrywq z Rumin- 
«im (Czytelnik) 1:0.

Pawłowski (Stocznio) wygry wa r Mak torn 
(Czytelnik) 1:0,

Gdaniec (Stoczn’a) przeqrywa ze Śmie- 
chowsidm (Czytelnik) 0:1.

Dcfwczyński (Stocznie) przeqrywa.z Ma­
kiem (Czytelnik) 0,1, Pawłowski (Sfoczrva) 
przegrywa ze Śmiechowskim (Czytelnik) 0:1, 
Dowczym,ki (Stocznia) orzeqrywa ze Śmie­
chowskim 0:1. Pawłowski (Stocznia) przeqry 
wa z Rumińskim (Czyielrrk) 0:1, Hubert 
(Stocznia) wygrywa z M ckto’v» (Czytelń*) 
1:0, Ogólny wyrrk 6:3 dla Czyle!n:kc.

ZaKGRuełiieindtnjriduaiiwh mistrzostw m. Gdyni
w png-pongu

W dniach od 30.12.46 do 10.1.1947 od- 
byly s ę mdyw;dualne mistrzosiwo m, Gdy­
ni w ping-po^au. Startowało 28 zawodni­
ków.

Tcoela końcowa mistrzostw na podsławie 
o er finałowych przedstawia się, jak niżej:

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza Gdyni 
w r, 1946 zdobył Rumiński (niesfowarzy- 
szon.y). Drugie miejsce i łytuł wicemistrza 
Gdyni zdobył Tur-Smiecłiowski (SKS MCzvtel- 
rvk'*). Trzecie miejsce — Mek (SKS „Czy-

— Czy nie mógłby mi pon powiedzieć 
co przedsfaw/o .ten mode*?

— Nie wypada, obym określił śęijle 
nazwisko ®£de]r "......

łe!nk'‘), czwcrte rweisce Siciński (KS „Ma­
raton").

Obserwując qre poszczególnych zawod­
ników, można zauważyć wybitno poprawę 
poziomu. Należy s:ę spodziewać, że mistrzo­
stwa drużynowe . indywidualne w roku 1947 
skupiq większa ilość zarówno zawodników', 
jak i publiczności, a rywalizacja między Gdy 
nią a Gdańskiem i Sopotem dostarczy wielu 
emocji mdeśnikom tenisa stołowego.

»Kaszek« IJńmh) 
zwycięża w ping-pongu

MIR (Gdynia) 4:3
Spotkanie w tenisie stołowym między 

wymienionymi drużynami skończyło się 
zwycięstwem „Kaszubii”. Rozegrano 5 
singli i dwa deble.

Wyniki techniczne: .Single: Formetla 
(K) — Rogowski (M) 2L18, 21:15; Kazi- 
mierczak (K) — Rylski (Ml 21:8, 21:12; 
Błot (K) — Kahlau (Ml 15:21, 21:9, 21:14; 
Klemka (M) — Kahlau (Ki 21:10, 21 zS; 
Laskowski (KI — Ziebickj (Ml 21:14, 
21:17.

Deble Rogowski — Blot (M) zw. parę 
Formella — Kahlau (K' 12:21, 21:17,
21:17; Kazimierczak — Jendryszka (K) 
pokonali parę Klemka — Zięb teki 21:13,

_L
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Pracującu w konspiracyjnym wywiadzie kel­
nerkę Ewę Ndim.łką przychwycił zakochany 
w niej pułkownik niemiecki na próbie wykra­
dzenia tajnych papierów. Szantażując posiadany­
mi wiadomościami o rodzinie * towarzyszach kon­
spiracji wymusza von Stein 2godę Ewy na mał­
żeństwo ze sobti we Wrocławiu. Dopiero wyjazd 
Niemca na front wschodni ośmiela Fwę do osta­
tecznej ucieczki do Warszawy, a następnie ukry­
wania się Po przyjściu na świat dziecka — Ewa 
wraca do wywiadu, pod rozkazy dawnego prze­
łożonego Ludomskiego. Podczas lednej z akcń 
Ludomski ginie, robotę prowadzi jednak Ewa me 
przerwanie dalej. Tymczasem zbliżył się do Wi­
sły tront. Zapowiedziane pow'stanie ^ zawodzi w 
pierwszym terminie. Tuż przed właściwym dniem 
jego wybuchu Ewa z matk^ wracajft na swe da­
wne mieszkanie przy ulicy Czackiego. Stąd wy­
wozi w ostatniej chwili Ewę przemocą do Pa,®‘ 
cu bruhlowskiego — wracający z frontu wscliod- 

► niego von Stein. A później, wraz 7. otoczeniem 
Fischera opuszczają Steinowie Warszawę.

Ulicą Mirowską po lewej stronie Hal płynęła rze­
ka kobiet, dzieci i starców, wśród których znajdowali 
się jeszcze nieliczni młodzi mężczyźni. IN a placu po- 
między Halami w wąskim przejściu SS-nymi mordo­
wali strzałem w tył głowy ocalałych dotąd męzow 
i braci,

chać było kobiece głosy Herbert ponownie ukazał się 
w drzwiach.

— Hummel czeka, Ewo —pozwól!
Przyniósł płaszcz, pantofelki i Kapelusz.
— Skąd to masz? — spytała.
— Dostałem — jest tego dość!
— Dziękuję' — odwróciła się od niego plecami.

/Try

Żałobny pochód postępował dalej.
Prawa strona Chłodnej stała w płomieniach, gdy 

tłumy nieszczęśliwców pędzono dalej. W kościele na 
Wolskiej następowała nowa selekcja. Pod ścianami 
sąsiednich demów Niemcy rozstrzeliwali mężczyzn i 
kobiety, przeważnie młodzież — niedobitki goniono 
ku granicom miasta, do obozu-przejściowego w Pru­
szkowie.

Dziewiątego sierpnia rano w pałacu Bruehla za­
padła ważna decyzja — gubernator Fischer miał na­
tychmiast opuścić Warszawę.

Herbert wpadł do Ewy podniecony i uszczęśli­
wiony.

• — Zaraz wyjeżdżam'-! — wolał od proglL— Ubie­
raj się!

Była tak’zaskoczona tą wieścią, że zapomniała na 
chwilę o swym nieszczęściu i o wrogiej postawie w 
stosunku do Steina. Otworzyła szeroko oczy — wstała.

— Doknd? — Jak to. wyjeżdżamy':1 A powstanie?
Niemiecki małżonek uśmiechnął się triumfująco.
.— Bunt zostanie stłumiony. Opanowaliśmy już 

arteWe. prowadzącą na zachód. Posiłki nadchodzą od 
wczoraj — dziś;spodziewamy się nowych. Świeży żoł­
nierz zasili nasze szeregi. Wasza rewolta zostanie zdu­
szona. W ciągu najbliższej godziny gubernator Fi­
scher wyjeżdża z miasta — wśród jego świty znaj­
dziemy się i my! Zawdzięczam to jego zastępcy, 
Hummlowi. Mój zresztą przyjaciel...

— Szczury uciekają z fonąciego okrętu1 — powie­
działa z pogardą Ewa.

Zmarszczył brwi.
— Głupia jesteś! Mogłabyś coprawda już zmą­

drzeć i nie pleść od rzeczy! — Zrozum — my w koń­
cu zwycięż,ymy'

— Na Unter den Linden.
Żachnął się. '■i'1»111 r
— Oszalała! — Ubieraj się!
— Jestem ubrana — zabrałeś mnie tak, jak stałam.
Spojrzał na nią.
— No dobiue już. Znajdzie się coś i dla ciebie w 

myćh rzeczach!
— Kradzionych...
— Tak, kradzionych! — wybuchnął z pasją.
Roześmiała się.
Podszedł do okna i wyjrzał na podwórze, skąd 

słychać było warkot motorów. Ruch tam panował 
niezwykfy — samochody kręciły się tu i tam — trza­
skały drzwiczki. Podniesione głosy świadczyły o z de­
nerwowaniu mówiących.

Nadjechały pod bramę pałacu czołgi, które miały 
towarzyszyć gubernatorowi i jego otoczeniu — pod 
ich osłoną zawsze bedzie bezpieczniej.
.. N -korytarzar1 tupotały żołnierskie buty i sły-

— Bierz! Idziemy już! powiedział rozka­
zująco.

Usłuchała go.
Na podwórzu gwarno i rojno. — Brama byłą ot­

warta. Czołgi warczały — samochody wyjeżdżały, 
stawały s.murcm w szyku torowym. Działo się to wszy 
stko przy akompaniamencie piekielnej strzelaniny i 
huku wybuchających bomb. Nad śródmieściem krą­
żyły samoloty.

Zastępca gubernatora Fischera łaskawie przywi­
tał się z Ewą.

— Nie wiedziałem, że von Stein ma tak piękną 
żonę!

Herbert uśmiechnął się zadowolony.
Usiadła na tylnym siedzeniu — obok Steina. Hum­

mel zaś ulokował się obok Polaka szofera, któremu 
w ostatniej chwili kazano prowadzić wóz.

Ze zgrfUtem ruszyły eskortujące czołgi — szły 
pierwsze — za mmi wolno podążyły auta.

Ewa witała i jednocześnie żegnała ulico, których 
nie widziała w ciągu tych dni, spędzonych w pałacu 
Bruehla. Podczas jej uwięzienia dużo dokonało się
tragicznych przemian w wygląd: ue Warszawy — do­
my albo zamieniły się w klipę rumowisk, lub też wy­
palone i zakopcone stosszyiv oczodołami otworów 
okiennych.

Miejsca, które pamiętała od dzieciństwa, zmienny 
się i stały nie do poznania.

Hale Mirowskie, popularne warszawskie targowi­
sko — wyglądały teraz rozpaczliwie. Prawa strona 
Chłodnej miejscami paliła się jeszcze.

Na Wolskiej musieli zatrzymać się — ulica ta 
przedstawiała Widok niecodzienny a groźny ; mogła 
śnić sie no nocach. — Niektóre domy dopalały się, spo 
wite błękitną mgłą dymu — z trzaskiem waliły się 
stropy.

W jakiejś wielopiętrowej kamienicy tkwili jesz­
cze powstańcy — w kilku następnych gmachach rów­
nież. Na jezdni od „polskiej“ strony — to znaczy od 
budynków zajętych przez chłopców, stłoczone były 
gromady kobiet i dzieci — długi, nie kończący się 
szereg — rząd męczenników, wygnanych z rodzin­
nego miasta. Za nimi, korzystając z ich osłony, masze­
rowały właśnie do Warszawy świeże oddziały.

Ewa poznała, że to SS — nowa*dywizja, rzucona 
na warszawski front.

W kierunku Warszawy posuwał się zwolna długi 
sznur samochodów, motocykli, czołgów i dział sztur­
mowych — ambulansów kuchni polowych.

Szło wojsko wypoczęte, znane z okrucieństw, ma­
jące pomścić niemieckie niepowodzenie na warszaw­
skim odcinku. Wyglądali z aut — twarze mieli świe­
że, rumiane, czyste — a oczy ciekawe tego, co się do­
okoła nich dsiąio.


